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Depesze ·gratulacyjne 
z okazji 

Swięta Odrodzenia 
Do Pana Bolesława Bieruta Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskiej. · 

Kapitał amerykański wypiera Anglików z Zagłębia 
Ruhry. Londyn w obawie o swą pozycję w Bizonii 

Warszawa. 
Proszę Pana, Panie Prezydencie, o przy­

ięcie moich powinszowań z okazji Swięta 
Narodowego Odrodzenia Polski, jak rów­
nież szczerych życzeń pomyślności i szczęś­
cia dla narodu polskiego. bONDYN PAP. - W kołach politycznych I W k':>łach dziennika~skicb Londyn_u utrzy­

podaje się, że między Stanami Zjednoczonymi muje się, że w B!z~il pows!alł wspolny fllOnt 
a. Wielką Brytanią ujawniły się ostatnio po· amerykaiisko - n1em1eclcl skierowany przeciw 
ważne rozdźwięki na temat polityki gospodar- ko Anglikom. Amerykanie wraz z Niemcami 
czej w Bizonii, J(ola brytyjskie zarzucają anulowali wszystkie zarządzenia kontrolne, 
Amerykanom, że tworzą wraz z przemysłow- wydan~ przez Anglików, a dotyczące cen 
cami niemieckimi wspólny front przeciwko An oraz rozdziału surowców I produktów w Za­
gUkom. głęblu Ruhry. Codziennie ukazują się zM'!Ządze 
Amerykanłe dążą do przejęcia niemle<:kich nia Amerykańskie i njemieckie, sprzeczne z 

ra nawiązała kontakt z nłemłeckłm tow. han­
dlowym, Z1Neszającym przemysłowców nle­
mleckich. Przemysłowcy ame:rykańS<:Y oma.­
wdają ze swymi kolegami niemieckimi sprawę 
lokaty prywatnego kapitału amerykańskiego 
w fabrykach niemieckich. 

Polityka amerykańska w Zagłębiu Ruhry po 
woduje stałe kurczenie się wpływów brytyj­
skich, co z koleJ wywołuje niepokój w Lon­
dynie. Rząd brytyjski wstrzymuje się przed !la 
daniem sprawif.e tej roo;głosu, 

Przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR. 
t-) Szwernik 

Do Pana Józefa Cyrankiewiaa 
Prezesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Warszawa. 
zakładów hul.nlczych ~ pominięciem Interesów zarządzeniami brytyjskimi. · 
brytyjskich. W Zagłębiu Ruhry przebywa obecnie dele: 

Z okazji Swięta Narodowego przesyłam 
powinszowa.nia Panu, Panie Premierza, 
Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej i za­
i:.rzyjaźnionemu narodowi polskiemu. 

„Times" porn~zając powyższy temat poda- gacja amerykańS>ltkh trustów stalowych, kto 

je, że Amery·kanie nie dopu5"Zczają do roz- ------------------------

blórki n!l.emleckich hut stalowych. przeznaczo Stan zdrowi· a Togli· atti· 'ego nych na demontaż. Co więcej, Amerykanie 
pragną zapewnić wielkim zakład'lm hutni-
czym Bizonii prawo eksterytorialności. Przy- • b d • • • • d h b 
wilej ten oznacea w praktyce wyłączenie cięż nie U Zl JUZ za nyc O aw 

Życzę nowych sukcesów Ludowej Rze­
czypospolitej Polskiej, dilizego wzrostu si­
ły i rozkwitu państwa polskiego. 

(-) J. STALIN. 

kiego przemysłu Zagłębia Ruhry spod wpty- RZYM (PAP). Dziennik ,.Unita" donosi że stan zdrowia Tagliatti'ego polepsza sł• 
wów brytyjskich, "".: 

w dalszym ciągu. Wstał on z łóżka i przeglądal dzienniki, siedząc w fotelu. Odwie-
Z okazji Święte. Na.rodoweqo Odrodzenie 

Rzeczypospolitej Polskiej, pr06zę Pana. Panie 
Min.istme o pmyjęcie moich powins.rowań o­
raz życzeń dals.zego zacieśnienia wię-Lów przy 
jaźni pomiędzy narodem ipols.kim i narada.mi 
ZwiąZiku Radzioc.k.iego. 

Razem, młodzi Przyjaciele I 
Wrocławski Kongres Zjednoczeniowy ide­

owo-wychowawczych organizacji młodzieżo­
wych: ZWM, OM TUR, ZWM „Wici" oraz 
ZMD zakończył swe prace. Dokonał on 
historycznego dzieła zjednoczenia organiza­
cji młodzieżowych. Powołał do życia Zwią­
zek Młodzieży Polskiej. 

Imponujaca manifestacja 50 tysięcy mło­
dvch ludzi ~-dziewcząt- przybyłych z Wro­
cławia na p1erwszr zlot Związku Młodzie­
ży Polskiej ze ·~TLYE~lr;ch zakątków Polski 
ś ;viadczy, że truóno przecenić znaczenie pow 
stania ZMP. Jesteśmy świadkami przeło­
mu jaki zaszedł w życiu, pracy i walce ca­
łego młode~o pokolenia Polaków. 

Jednością silny Związek Młodzieży Pol­
skiej skupi w swych szeregach organizacyj­
nych wielokroć więcej członków niż to po­
trafiły czynić cztery odrębnie dotychczas 
działa.iące organizacje młodzieżowe. W k~ę­
gu zaś oddziaływania ideowo-wychowawcze­
go ZMP znaleźć się może i powinna cała 
młodzież pracująca miast i wsi. 

Przed klasą robotniczą i całym pracują­
cym społeczeństwem polskim stoją obecnie 
gigantyczne zadania. Musimy w ciągu nie­
wielu lat pokonać wiekowe zacofanie, roz­
budować przemysł, pchnąć naprzód nasze 
rolnictwo, pokryć kraj siecią szkół średnich, 
wyższych, zawodowych, udostępnić oświatę, 
wiedzę i kulturę, wyprowadzić ludzi pracy 
z zatęchłych piwnicznych izb do jasnych, 
przestronych .mieszkań, zapewnić dobrobyt 
każdemu kto uczciwie pracuje. Musimy 
zbudować piękny gmach Polski Sprawiedli­
wej, Polski Socjalistycznej, w którym nie 
będzie miejsca dla wyzyskiwaczy, dla lich­
wiarzy i spekulantów. 

To o czym marzyli najlepsi w narodzie, 
za co oddawali swe życie i krew ziszcza się 
na naszych oczach. 

My, ludzie starszego pokolenia, rozpo­
częliśmy tę pracę, kładziemy pierwsze pod­
waliny. Nie żałował dla tej sprawy świa­
domy robotnik i chłop polski ni życia, ni 
krwi, ni potu i trudu. 

Pracującej młodzieży polskiej wypadło 
szro:ęście nielada wyprowadzić ten gmach 
-A. gmach szczęśliwej socjalistycznej Polski 
- pod dach. 
Można nie wątpić, że Związek Młodzieży 

Polskiej potrafi wychować całą pracuiąe~ 
młodzież polską dn wykonania tego zaszczy 
bego, ale - nie ukrywamy tego - i trud­
nego zadania. 

Zapali w młodzieży pracującej ogień en­
tuzjazmu i ofiarności bez granic, da jej 
niezbędną wiedzę i świadomość polityczną, 
wszczepi uczucia braterstwa z ludami wal­
czą.cymi na całym świecie o te same, co i 
lud Polr-ki ideały sprawiedliwości społecz­
nej i pokoju. 

I dlatego Związek Młodzieży .Polskie.i, 
każrla jel!.O ri"ganizacja. każdv członek Z~SP 
winien wiedzieć, więcej-odczuć praktycznie, 
pomoc, opiekę i radę, nas, ludzi starszego 
pokolenia. 

A młodzież 11racująca i ta co jut jest 
w szeregach ZMP, i ta co dziś jeszcze jest 
poza szereg':l.m1 tej wspaniałej organizacji, 
powinna mieć stale przed oczyma słowa 
Adama l\1[i<'Vicwicza zwrócone do niej: „Ra­
zem, młodzi przyjaciele! W szczęściu 
wszystkiego sa. wszvs.tlci"h cele". 

.E. u. 

dzili go Longo, Negarville i Paietta. 
Dziennik „Avanti'' donosi, że zdaniem lekarzy zdrowiu Togliatti'ego nie zagraża 

już żadne niebezpieczeństwo. 
W czwartek Togliatti przyjął prokura tora Aromatisl, który prowadzi śledztwo 

w sprawie zamachowca Pallante. 
Prokurator zadał szereg pytań dotyezitcych nczegółów zamachu. 
Togliatti stwierdził, że słyszał strzały. lecz nie widział zamachowca i że nic o nim 

nie wie. 

,,Zamach'' na siedzibę ONZ 

W. MOŁOTOW. 

„Z okazji Swięte Ne.rodowego procę o pią 
jęcie moich najlepszych życzień rza.równo 62CZę 
śda osobistego jak i pełnego dobrobytu ;! de.I· 
szego rozwoju dla drogiej &0jusmiczej ziemi 
polskiej, z kt6r11 łąaą n.as tak licme historycz 
ne więzy braterstwa. 

CLBMENT GOTTWALD 
Prezydent Republik.I Czecho&lowackle} 

NOw:Y JORK <PAP). Policja amerykań 1 chu ONZ nie wyrządzając żadnych szkód. J~o Ek~elencja P.a.n BoleMa.ir BiMJt, 
ska rozpisała listy gończe za niejakim Su- Supina, który wylądował następnie na Prezydent Rieczypospolitej Pol11kiej 

. b t 1 US „ któ . d ·el<> lotnisku La Guardia, zbiegł w nieznanym Warsmwa. 
pmą, o ywa e em "'• ry w me ~ ... kierunku. W dniu Swięt.a Na.rodowego proszę Wasz11 
z jednooso?oweli<> samolotu typu ,,Piper Wyrażany jest pogląd, że Supina, doko„ Ekscelencję o przyjęcie moich s.zC!Zerych po­
Cub" zrzucił ładunek materiału wybucho- nu1·ąc ,,zamachu" na siedzib<> ONZ, pra- winszowań o.ra:z naj~rdeczniejszych życa:eń 

... szczęśliwej i pomyślnej przysz:łości dla naro-
wego na siedzibę ONZ w Lake Success. gnął zaprotestować przeciwko działalno- du polskiego. 

Prezydent Republiki Francuskie/. 
Ładunek eksplodował w powietrzu w ści tei organizacji, która iego zdaniem, nie 

odległości 400 yardów od głównego gma- sprzyja utrwaleniu pokoju. I 
VINCENT AURIOL 

Palestynie wreszcie spokoiniei ! 
Dochodzenie w sprawie pogwałcenia rozejmu przez Arabów 

PARYŻ (PAP). Agencja France Presse,sprawie 4-ch skarg, wniesionych przez 
donosi, że rozjem"a w konflikcie palestyń- rząd państwa Izrael i dotyczących pogwał­
skim Bernadotte zarządził dochodzenie w cenia rozejmu przez Arabćw. Chodzi tu 

Targi o ministra Bidault 
Nowy premier francuski Andre Marie przedstawi 
w poniedziałek swój gabinet zgromadzeniu narodowemu 

PARYŻ (PAP). Członek partii radykal_ 1Na największe tr11dności napotykał on ze 
nej, b. minister sprawiedliwości, Andre strony ~~· kt?ra s~rzeciwia się .stano":­
Marie zawiadomił w piątek oficjalnie pre- c~o usumęc1u B1dau~t a ze sb•no~1ska m1-
zydenta Auriola, że przyjmuje misje' sfor- nis~ra spraw za,gramczny~h. Mai:e propo-
mowania nowego rządu. nuJe i:odobno na stanowisko mm. spraw 

W · ł g d · · dz" lnego Mar'e zagram..:znych Schumana lub Bluma. 
ciągu ca e 0 ma me ie i W poniedziałek wieczore M · 

k · eds · · 1 m arie ma 
kontynuował ro owama z prz tawic1e a_ przedstawić zgromadzeniu narodowemu li-
mi poszczególnych partii politycznych, za- stę członków nowFgo rządu oraz złozyć de. 
biegając o poparcie dla swego programu. klarację programową • 

przede wszystkim o ostrzelanie przez arty­
le:rie arabską stanowisk żydowskich w oko 
licy Latrun, o ataki piechoty na miasta ży­
dowskie. 

W Jerozolimie przedstawiciele władz 
żydowskich i arabskich podpisali mapę, na 
której wytyczone zostały granice obszarów 
zajętych przez wojska arabskie i żydow­
skie. Wkrótce ma być podpisana między 
wojskami żydowskimi a egipskimi analo­
giczna mapa dotycząca południowej części 
Jerozolimy. 

W drodze na wyspę Rodos znajduje się 
25 oficerów francuskich, którzy z ramienia 
ONZ będą czuwać nad przestrzeganiem 
warunków rozejmu w Palestynie. Wkrótce 
wyruszy do Palestyny dalszych 25 ofice­
rów francuskich. 

Zdemaskowane prowokacje de Gaspefego 
podczas dyskusji w sprawie votum nieufno!lci dla 

reakcyjnego rządu we Włoszech 
RZYM (PAP). W senacie włoskim w dal- ł ~rgan Saragata „Umanita'', „Quotidiani" il Teraccini - przeciwstawią się tym próbom 

szym ciągu odbywa się dyskusja nad vo- mne szerzą pogłoski o powstaniu komuni- jako tez wszelkim zamachom na socjalne 
tum nieufności dla rządu. Wniosek o vo- stycznym, ażeby usprawiedliwić represje prawa robotnicze. Senator Giua (socjalista) 
tum nieufności został złożony przez opozy- przeciw robotnikom i jeszcze bardziej pod- podtrzymał wniosek o votum nieufności 
cję w związku z sytuacją jaka wytworzy- sycić atmosferę w jakiej możliwy był za- dla rządu włoskiefo. 

ła się po zamachu na Togliattiego. mach na Togliatti'ego. -----------------
Senator Teraccini w płomiennym prze· Teraccini pCJświęd wiele uwagi wysil- Narada aktywu PPR w PZPR Nr 4 

mówieniu zdemaskował prowokacje rządu, kom chrześcijańskich demokratów, 'którzy 
oraz zachowanie się policji w Sienie. które na pole.::enie Watykanu postawili sobie za 
miało na celu dolewanie oliwy do ognia. zadanie rozbicie włoskiego ruchu zawodo-

W tym samym czasie takie pisma jak wei?o. Masy pracują~ Włoch- uowiedzial 

Dziś, dnia 24.7. 1948 r. o godz. 12-ej odbt<Izie 
si@ narada aktywu PPR w PZPB Nr 4 (Eitin­
gon), poŚ\Vi@cona o~óWianiu uchwał I.1.lJcoweao 
l'len~ XO Pl'lt. 



„ 

Str.! 

~rOgram wyborczy partii Wallace' 
Ządanie nacjonalizacji wielkich banków, kopalń i przemysłu -

oraz zn· esienia ustaw antyrobotniczych 
FILADELFIA (PAP). W niedzlelę opu­

blikowc.ny zqstał i;rogram wyborczy partii 
Wallace'a w dziedzinie polityki wewnę­
trznej, który w swych żądaniach reform 
$połecznych i gospodarczych id7ie znacznie 
€alej od New Deal'u Roosevelta. Oto 'głów. 
ne punkty tego programu: 

zwał uczc. tników konwencjl, aby gremial-1 do wiadomości, że III Partia wystawi swe 
nie wyjechali do Wa~ryngtonu celem zmu. listy wyborcze w 40-tu srnnach USA. Osta_ 
szenia Kongresu USA. zwołanego na sesję tnim stanem, w którym partia Wallace'a 
nadzwyczajną, do uchwalenia ustawy o pra została ..Iznana i est Illinois. W stanie tym 
~ach obywatelskich dla ludności murzyń- zebrano pod petycją 100 tysięcy P?dpisów, 
skiej w stanach pokdniowych. t.j- 4 razy więcej niż wymagają mieJSCowe 

FILADELFIA (PAP). Podano oficialnie ustawy. 

Hołd dl~ Prezydtoła RP 
Zebrani na uroczys-taj Akademii z okn:ji 

4-ej rocznicy Ma.nUestu PKWN-n pracownicy 
P.P. Film Polski wysłał do Prezydenta Rzec7y­
po9politej Polskiej ob. Bieruta Bolesława, de­
p :zt następuj~cej tl'tlścl: 

„Zebrani na uroezyste:i Akademii w czwartą, 
rocl\nicę Manifestu l'.K.\\',N. pracownicy Przed 
si,biorstwa Państwowego . ł'illn Polski ślą Ci, 
Obywatelu l'rezydeneie, jalto jednemu z twór­
ców Manifestu i wypr6bowanernu bojownikowi 
o Polskę Lnuowo-Demoluatyczną, wyrazy hoł­
du i przyrzeczenie dalszej walki ludowo-demo­
kratycznej Łodzi o osiągnięcie całkowitej jed­
ności, zgody i wytężonej pracy dla. całkowitej 
real i3 ac ji \•<elkkh ha·sel Milnifeslu Lipcowe90 '', 

1) Nacjonalizacja wielkich banków, ko­
lei, elektrowni i gazowni oraz tych ~ałęzi 
Jrzemysłu, które. jak przemysł węglowy i 
stalowy, w zn~znym stopniu zależne są. od 
zamówień państwowych. krócenie pasku na tłuszcze 

2) Wprowadzenei skutecznej kontroli 
cen, ograniczenie nadmiernych zysków, na 
leżyty rozdział surowców i dóbr, których 
produkcja nie pokrywa zapotrzebowania. 

Zarządzen -e władz kładzie kres paskowan H mas:em i słoniną w o!tresie 

3) Natychmiastowe uchylenie ustawy 
antyrobotniczej Taft - Hartley, zagwaran 
towanie robotnikom praw zrzeszania się w 
związkach zawodowych, praw do umów 
ibiorowych oraz prawa do strajku. 

WARSZAWA PAP. - W okresie robót żniw ws.zystkim wojewódzkim komisjom cenniko· 
nyc/1 nastąpi/o normalne, przejściowe zmniej·ł wym, by na swoich terenach spowodowały 
szenie podaży mąsla osellcowego do miast. ogroniczenie sprzedaży sfo.niny do 25 deka na 
.J~dn?cześnie. rz.e żn,'.cy w miastach obs~rwują I os.obę ii;d110rawwo. Ogr~niczenie. to . d~tyczy 
z1aw;.sko zw: ększonego popytu na slonmę m. w1ększo sc1 miast woiewodz.k;ch i większych 
in. również ludności wiejskiej. ośrodków przemy6łowych. ~ 

\V związku z lą sytuacją B:uro Cen Minister Jednocześnie ze wzglqdu na dostateczną po-
stwa Przemp;lu ł Handlu wydało polecenie d~l mięsa watowego rzeźmcy w większych 

miastach zootali zobowiązani do trzymania w 
sklepach odpowiedniej ilości tego gatunku 
mi ęsa aż do godz. 19-ej. W ten sposób w okra 
sie przejściowych trudności tłuszczowych za· 
pewnione zostało zaopatrzenie ludności pracu· 
jącej w mięso. 

4) Ochrona farmerów przed konlmren­
eją wielkich majątków ziem!:kich, należą­
cych cło ka.pi.ta.listów, przez udzielanie im 
Ji.redytów państwowych i zagwarantowa­
nie cen. 

e) Budowa państwowyd1 przedsiębiorstw 
energetycznych na rzekach amerykańskich 
w rodzaju Tennessee Valiey Authority, któ 
.,. przyczynią się do rozwoju gospodarczo 
'apóźnionych stanów południowych i za­

Wedlug danych Cffil.traH Spółd?.ielnl Mle­
czarska • .Jajczars.k~ch, sklepy spółdzielcze 4 
prywalne w m'.astacn otrzymują obe.on.ie tak, 

~owa ~onioiła tnn~lia lwiuUw l~wo~oWJl~ ;;~4~~fa~~~~1'.i.~f~~§~~~E 
Obrnna praw raacoNn.r.zych r.rud Sąrtlml U:1nfcezeń s,o ecznyc~ ~;~~~ 6n~:~1~1a~ii?!:iar~~~~ :;~~~~ e~ ~! 

WARSZAW A (PAP). W jednym z osta­
tnich numerów Dziennika Ustaw R. P. uka 
zało się rozporządzenie ministra sprawie­
dl .iwości oraz min:stra Pracy i Opieki Spo­
łE.cznej, w któ~ym zostały szczegśłowo 
i.;.normowane uprawnienia i obowiązki 

przedstawkieli Zw. Zawodowych, których 
zadanie stanowi obrona prew pracowni­
czych do świadczfi1 t>rzeci Okręgowymi Są­
dami Ubezpieczeń Społecznych. Dzięki te­
mu rozporządzeniu ubezpieczeni członko­
wie Związków Zawodowych uzyskali moż­
ność obrony swych praw przez specjalizu­
jących się w tych sprawach przedstawicieli 
zv.riązku. 

i:-·orad prawnych i sporządzanie pism w orzez spółdzielcwść. Elementom tym !dz.ie ne 
lyrh sprawach. ~ękę pewien odsetek gospodyń, które z,aniepo 

· · · 6, h · kojone przejkiowymi trudnokiam1 ·tłuszczo-
Przedstaw1ce11I poszczeg myc zw1ąz- wymi _ nabywają z.a wszelką cenę masło, 

diodnich. 
6) Planowanie i1:ospoda.rcze w skali pań­

stwowej celem zapewnienia pełnego .iatru­
dnienia, wzrostu produkcji i podniesienia 
stopy życiowej mas amerykańskich. 

l:~'~ zav.rodowych wyz_nac~a o~rę?owa ko_ przetaoiając je „na zapas". Jest to o tyle zbę­
m1s1a Zw. Zaw. na wmoseK: zw1ązKU zawo-, dne, że spółdzielczość mleczarska czyni nor­
dowego. Je.dna osoba może być przedsta- malne przygotowania ~ !łromadzi ~apasy świe 
wicielem kilku Zw. Zawodowych. .że~o masła na okres Jesienno • umowy. . .......... ................... „ ....... „ 

W toku debaty nad platformą wyborczą 
Il! Partii, działacz murzyf1ski Brown we-

1 e•wwwą·:;n~ 
Marshall gwałci umowy z ONZ 

W czwartek dnia 22 Jipca 19-18 r. 
zmarła. 

Bezprawne ttzykanowanie urzędników Organizacji 
Narodów Zjednoczonych • śto 

BERENDZIK CECYLIA 
ze Stańczyków 

ur. ::!8 grudnia 1911 r. 
Wyprowadzenie zwłok w dniu 24 

Hilea 1948 r. o godz. 18-ej z Kościoła 
I.'r:temienienia ~ańskiego na Stary 
Cmentarz - !Chojny. . Mąż i córka 

Rozpc.rządzenie postanawia, że zadaniem 
przedstawiciela Związku Zawodowego jest 
udzielanie członkom danego związku zawo­
dowego pomocy prawne; w zakresie ubez. 
pieczeń społecznych, a w szczególności 
obrona i zastępsb. o 0rzed okręgowymi są­
dami ubezpieczeń społecznych, udzielanie 

LAKE SUCCESS (PAP). Urzędnicy se- czył, że oskarżenie \vysunięte przez depar­
kretariatu Organizacii Narodów Zjedno- lament stanu i ograniczenia w zakresie wy 
czonych w uchwi>lonej iednogłośnie rezo- dawania wiz dla czło!lków i urzędników se· 
lucii ostro zaprotestowali przeciwko oskar- kretariatu ONZ stanowią jawną ingeren· 
zeniu współpracowników ONZ o uprawia- cję w sprawy suwerennej organizacji mię· 
nie szpiegostwa ; rozwijanie działalności d.zynarodowej i pogwałcenie umów mię. 
sprzecznej z interesami USA. Oskarżenia dzy ONZ a USA. 

-Oficerowie I praeownicy Komendy !JtEraga, ro~o : n·cv i '.fr2cown cy c>ZPB Hr.2 

tego rodzai u, jak wiadomo, w, sunęli nie- ------------------­
dawno publicznie dwaj wysocy urzędnicy Sytuac1• a w Bęrlin,ię 
rlepartameniu &-tanu. Rezolucia wyraża obu -

M. O. m. Lodzi skład:i.ją por. Dziś, dnia. 24 bm o godz. 18-ej odbędzie się 

w sali Teatru Popularnego uroczyste odsłonię­

cie sztandaru :Rady Zakł~dowej. W programie 
bogata.• część artystyczna. Na uroczystość za­
prasza.my cały personel zakładów. 

rzenie z powodu publicznych oskarżeń, kt6- BERLIN PAP. ~ Władze. radz:leclds ~ 
b ł przyqotowania do zaopatrywani.a całej lu~ 

JlERENDZffiOWI S,TANISf .. .A WOW! 
wyrazy najgłębszego współczucie. spo­
wodu śmierci żony jego CECYLII. 

rych be"Zpodstawność zmuszony · Y przy- ści Berlina w żywność w Bejc.torze :radzieckim 
znac nawet sekretal'.'Z stanu Marshall. miasta. 

Jednocześnie przedstawiciel Chin Hoo, Te-chnie.zna przygotow.arua dla rozdziału ty· 
pełniący pod nieobecność Trygve Lie funk wności mieszkańcom sektorów zachodnich zo­
cje sekretarza generalnego ONZ oświad. stały już zakończone. - -- „ - RADA ZAKŁADOWA PZPB Nr 2 

ffPiMilii MWs PM AP .... , GQAREE& Df1Mt 

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzicom 

tragicznie zmarłych 24 harcerek 15-tej Lódz~ej 

Towarzyszowi Leszewsk"emu Słanis!awDw\ Kiarown·kinri Wydz. 
Sportowegm Zarlądu Głównngo Zł. Zaw. fltó'miarzy. wyrazy głębo­

kiego ws~ó·czue ·a z paw9d11 Ir agrcznei śm1 e cl c6nk ś.p. Jensy 
Drużyny Harcerskiej 

składa 

Zarząd Główny 

Związku Zawodoweeo Pracowników 
Przem. Włókienniczego w Polsce 

i El • ff 

łtomendant Ptasięj Wyspy 
(Nowela) 

i Elżbiety I siostry ś.p. Eu1tnli 

m M#G i ... liD Hi&IUU'* 
" 

f o~rzewającą korkami i kawałami filcu. Wobec 
tego zapędziliśmy znłogę do kajuty i, umoco­
wa.wszy konioc liny holowniczej, z trudem wy· 
taszczyliśmy szkunę z ze.toki. 
• .. Powietrz11 znacznie się ochłodziło. Fale by· 

Była to nad wyraz uparta ~zkuna .. Jeszcze I Sieci były pn~te. W fadowniach połyskiwała ły coraz ostrzej~ze i wyi~ze. Dokoła opadały 
przed zatrzymaniem motor61v i wywieszeniem łuska z dawnych połowów. Natomiast cała za- i pieniły się na wietrze białe grzbiety. Od cza. 
krańców, „Kobe-Maru'' zachciało się za La.wiać łoqa u brana była przepi~owo w nową, ni ewy- su do czasu fala, rozcięta przez „śmiałego'', 
w cl1owanego, kryjąc się w cieniu za skałą. gniecioną. joszcze przy pracy odzież rybacką .. z szumem przetaczała s1~ ponad pomostem, ob­
Gdy fortel ten się nie ud:\ł, znczęła się miotać Wysokie buty gumowe (na któryh nie było ani lewając nas złymi bryzgami. 
po zatoce, niczym wątł11;z na haczyku„. Rozpo- jednej łatki), przywiązane sz11urow11dłami do Szkarłntne niebo irnpowiadało cięzki rejs. 
cr.ęła bezmyślny wyścig wokó.ł wyst>pek, usilo- pas6w, nadawaly łowcom chwacki, nawet wo- Dął huraganowy wiatr przeciwny, i napięta 
wala zapędzić „śmiałego" na kamienie, uderzyć jovrniczy wygląd. lina, zbyt krót~a dla holowania, wirowała za 
dziobem, podstawić rufi;, - słowem, uciekła się "\Tt b a. 1 k · · dl rufą. 

,, przy u owce o lO pom1eszczema a ·w połowie dro!!i na posterunek ,.śmiałv. " 
do tych wszystkit-h podlyrh wyhiegów, bez któ- l i·< d' t ł f' t ł -

sz~·pra zna ez 1omy ·ra io e erp:a 1~ ę - ma ego zaczl)ł ~ię zanurzać w fali. Woda wrzała i mio· 
rych pa.nowie ci nigdy obej~e się nie mogą.. l · h · t · 1 1 z 1 ł -z ego upnrcrnr n. w pa5ia5 CJ rnszu ce. am mą tała się po pokładzie, nie dążąc wylać się za 

Kołoskow, broniąc l<adłuba „śmiakgo'' się na na klucz i nadawał sygnały Jlforscgo z burtę. 
przed niP.hezpiecznym zderzeniem, długo pro· taką szybkością, jak gdyby „Kobo·lllaru" to- Szkuna, straciw~zy moźnośc'.i samodzielnego 
wadził kuter kursem równoległym. n~ła. posuwania się, wlokła się za nami na twardej 

PrzPmokliśmy, byliśmy wścieldi i z całego Po opiccz~towaniu kabiny radiotelegrafisty uździe holowniczej, kolyBzą.c się i potykając 
11erca życzyliśmy szkunie. by wpadła na kamie· ustawiliśmy Japończyków w szeregu wzdłuż 0 grzbiety fal. Prawdopodobnie „Kobe-}Iarn'' 
nie. Bocman Gutorow, który już cd pół godzi· burty i byliśmy zdumieni nadzwyczajną. posta· było jesz.cze gorzej n'ż nam, ponieważ lina po· 
ny stał na przodzie kutra z drę.giem do odpy· wą. „rybaków' • Ich Rzerokie ramiona. i wy· zbawiała ją możności swohodnego wspinania 
chania. statków, wypowiedział na głos to uza· musztrowana dokładnoś6 gestów świadczyły o się na falę. 
sadnione .życzenie i natychmiast otrzymał od tym, że są, obeznani z „n.risaki" nie gorz11j niż Wkrótce widać było tylko spieniony bnł-
dowódcy wymówkę: z „ka\'\asaki" · wan, który się wlókł za naszą liną. holowniczą. 

- A przesluchiwać kto bi;dzie7 Nurkowief W kajucie sindo pod linoleum 7.naleźli§my Brzeg, który czerniał z prawa zniknął. Głuchy 
- rzekł Kołoskow gderliwie. - Ech, jak zmy- manser, dwa aparaty fotograficzne Zeis~a, tro- ryk morza, syczenfo bezkresnej wody zagłusza· 
ka. Na zołdzieju czapka... dolit, pudło z ka~etami i jeszcze coś niecoś z ły szum motoru. Huragan wpadł na kuter z to.-

Wreszcie udało im się zbliżyć bezpośrednio „gospodarstwa. rybackiego"· ką siłą, że rozdarł na mo~tk11 daszek płócienny 
cło statku japońskiego, i dwóch marynarzy su- Wreszcie wyciągnęli~my kalkę z planami i zerwał z szalupy pokrowiec. l 
sem wskoczyło na pokład szkuny. zrobionymi pobieżnie, lef'i.: ręką. wprawną. i umie „śmiały" posuwał się wolno w ciemności, 

- Konnicy wa! Dobru dzień I - powie- jętną. wstrząsając się i pojękując od mocnych nde-
dział spokorniały sindo. Jap0ńczvcy kategoryCT.nie odmówili, aby pod rzeń. Ani gwiazdy, ani światełka! Dowódca 

Stał na przodzie okrętu obok lawaru i kła· jechać dobrowolnie na postornneK. W dodatku j kazał włą.c:r.yć reflektor, sam zaś udał się na 
mal sie nrawie nie wyprostowują.o. zditżyli zapcha6 w niektórych miejscach rurę rufę, a.by obejrze6 lino holownicza. 

• składa 
?anąd Główny Zw. Zawou. 

Pracown:k6w Przemysłu 
\V;ókfenn1czego w Polsce 
oraz koleżanki i kDJedzy 

ESSE**& 

Stałem przy sterze i słyszałem, jak Kołosow, 
powróciwszy na mostek, ciężko oddychał i prze· 
konywał sam siebie: 

- A niech go diabli! Nie rozmoknie.„ To 
jasne ... 

N yślcliśmy o tym samym.„ Poza .na.ml, na 
pustym pokładzie szkuny, pozostało dwoje 
bocman Gutorow, i uczeń motorniczego Kosi· 
cyn. Na Gutorowie można było polegać. 
Ruchliwy, gburowaty i sprytny po· 
myśliwych, - trzymał się na pokładzie moeniej 
niż knecht Ale Kosicyn.„ ileż to razy wycią· 
galiśmy go z maszynowni na pok.ład - okle.p· 
łt'go, z pozieleniałą. twarzą, i mętnymi oczyma. 
Na lądzie był wesoły, po chłopsku rZ'.!czowy 
i uparty, a na morzu rozmiękał jak suchar w 
gorącej herbacie. Cóż robic'.i, krew stepowa ni.a 
rnosi ani kołysania, ani wody. 

Aby uspokoić dowódcę powiedz'..ałem: 
- Wytrwa.„ Na powietrzu jest jednak lżej. 
Prawdaf Ja. też tak przypu~zczam, - odpo: 

wiedział Kołoskow, i natychroia~t oburzył się. 
- Rozmówk1! Co wy sohie myślicief Jesteście 
na posterunku czy w piwiarni ł 

Już widać było latarnię morską w Ugłowej, 
kiedy marynarz, pilnujący liny holowniczej, 
krzyknął gwałtownie. 

Od razu poczułem, że kuter zaczął się posu­
wać podoj!·zanie lekko, obejrzałem się i zoba.· 
czyłem, że poza nami szybko niknie spieniony 
bałwan. Z ciemności doleciał zagłuszony przez: 
huragan głos Kosicyna: 

- „.rzyszu dowódco„ .. „arzyszu .„wód-co! 
Nie można. było zrozumiec'.i, co tam jeszcze 

wykrzykiwał, zresztą nie wsłuchiwaliśmy się 
wcale: „śmiały' ', skręciwszy szwałtownie, po· 
szedł na pomoc szkunie. e.d.n. 
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Os ołkow. w żłoby ~aio„. 
Mój przyjaciel, Kazio, .zoqwsze się ubiera • 

właściwą JjJatel1stom starannością, wskutelc 
ciego wygląda barwnie i estetycznie jak zna· 
czek pocztowy - 22 bm. jednak po prostu 
stworzył ,,KREACJĘ". Eleganckie białe shor­
ty, piękny krawat-czerwony w biały rzuciJ:c. 
blezer w paski, kapelusz słomkowy na głowie 
- w ogóle ei, el. 

Wieś Jeziory leży na terenie t. zw. pali- Iszym rzędzie właśnie do tych kategorii rol­
tonu niemieckiego w powiecie sieradzkim. ników, podobnie jak i kredyty· na zakup 
Jak wiadomo Niemcy zajmując pod poligon inwentarza, nawozów sztucznych itd. Taka 
teren z górą 30 tysięcy hektarów znieśli tu wszechstronna pomoc ze strony Państwa, 
niemal wszystkie zabudowania gospodar- Związku Samopomocy Chłopskiej jedynie 
skie i mieszkalne. Nawet zie.mia - i ta zo- jest w stanie wyrwą<; mało i średniorolnych 
stała w dużej mierze przez hitlerowców gospodarzy wsi Jeziory i innych wiosek po­
zdewastowana, gdyż długie linie wszelkiego ligonu sieradzkiego z chciwych łap wyzy­
rodzaju umocnień i rowów strzeleckich pod skiwaczy, postawić biedotę wiejską tych te­
niosły na powierzchnię dolne, jałowe war- renów gospodarczo na nogi, wyrwać z objęć 
stwy ziemi. Mieszkańców wszystkich wsi nędzy. 
położonych na terenie poligonu Niemcy wy- A je~li tak, to trzeba to zrobić. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności władze 
powjatowe nie okazują należytej troski o 
los jej mieszkańców. 

Powiat łęczycki otrzymywał od Państwa 
kredyty budowlane. Tak się jednak działo, 
że z kredytów korzystali dotąd mieszkańcy 
najbogatszej wsi Tum, zaś z reguły za jed­
nym czy dwoma wyjątkami nie korzy­
stali biedni rolnicy wsi Stawy. Mogłoby się 
zdawać, że Spi'awa bogatych gospodarzy 
bardziej leży na sercu władzom powiato­
wym Łęczycy niż snrawa biedaków ze znisz 
czonej wojną wsi Stawy. 

- Ho, ho - zawołałem .z podziwem - alei 
się, bracie, wystrychnął/ 

- To wszystko symbolicznie - odparł po­
waż.nie Kazio. - Na znak potrójnego święta. 

- Jak to - potrójnego - s,pytałem, -
Przecież dziś mamy jedno wielkie święto: 4-tq 
rocznicę lipcowego Mamiestu PKWN. 

siedlili albo wywieźli na roboty do Rzeszy. Sądzimy, że Wojewódzka Rada Narooo-
wa oraz Zarząd Wojewódzki Związku Sa­
mopo:rp.ocy Chłopskiej już niebawem poin­
formuje naszych czytelników oraz miesz­
kańców ,;poligonu" sieradzkiego o swoich 
poczynaniach w tym względzie. 

A to niedobrze. Bardzo niedobrze. 
Po wyzwoleniu chłopi wrócili na swoją 

ziemię. Nie było domów więc mieszkali w 
ziemiankach, w bunkrach, lub w drewnia­
nych barakach wiatrem podszytych. Bylo im 
bardzo ciężY;o. Nie mieli inwentarza ani ży­
wego. ani martwego. A trzeba było upra­
wić ziemię. 

Państwo pomogło na ile go było w owych 
ciężkich czasach stać. Ziemia została czę­
ściowo uprawiona. Obecnie już prawie ca­
ła ziemia dawnego poligonu niemieckiego 
jest obsiana. 

Ale we wsi J eziory i w innych wsiach 
poligonu żyje się jeszcze ciężko. Już, praw­
da, część gospodarzy ma jaki taki dach nad 
głowa, jaką taką chudobę. Są nawet i tacy 
szczę§liwcy, którzy mają własnego konia, 
bo Państwo pewną liczbę koni rozprowadzi­
ło wśród mieszkai1ców poligonu, bądź to za 
darmo, bądź na spłaty. 

Ale sytuacja mieszkańców poligonu jest 
nadal jeszcze nie do pozazdroszczenia. Bar­
dzo wielu gospodarzy wsi J eziory i innych 
wiosek poligonu mieszka jeszcze w zabudo­
waniach prowizorycznych. Nieraz w jed­
nym budy,nku przez cienką ściankę sąsia­
dują ze sobą ludzie i bydło. Nie mają tak 
niezbędnych maszyn gospodarskich jak 
.młockarnie, siewniki i inne niezbędne w go­
svodarstwie. Boleśnie wciąż jeszcze daje 
się odczuwać brak sprzężaju. 

Ciężka ta sytuacja większości mało i 
łredniorolnych gospodarzy wsi Jeziory od­
daje ich na pastwę wyzysku bogaczy wiej­
skich, lichwiarzy, którzy tuczą się na cu­
dzej nędzy. 

Za wypożyczenie na dzień pary koni bo­
gaci gospodarze z okolicy żądają pięciu i 
w ęcej dni „odróbki" pieszei. Wła~nie w 
cza.sie najbardziej pilnych robót w polu. 

Za wynajem młockarni żądają opłaty 
M k~ żyta lub pszenicy za godzinę użytko­
wania. 

Z faktami tymi nie wolno się godzić. 
Niezrozumiałym jest, że dotąd Zarząd 

Wojewódzki, Zarząd Powiatowy Związku 
Samopomocy Chłopskiej nie zajął się w spo 
sób należyty ani wsią Jeziory, ani innymi 
wio~kami poligonu sieradzkiego. Dlaczego 
właśnie w tych wioskach w pierws7ym rzę­
dzie nie założono spółdzielczych ośrodków 
ma.szynowych, a , jeszcze lepiei spółdziel­
czych ośrodków maszynowo-traktorowych. 

Bo ziemi poligonu sieradzkiego bez trak­
torów nie oczyści się od chwastów, które 
opanowały pola zmniejszając wydatnie plo­
ny. 

Ale i to nie wystarczy. Trzeba pomyśleć o 
wszechstronnej pomocy dla małorolnych i 
średniorolnych wsi Jeziory i innych wsi po­
ligonu sieradzkie~o. Trzeba, aby kredyty 
przeznaczone na zabudowe dotarłv w nierw 
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Czętelnicą piszą 

fiie tJl~o ~la m~u 

* Jest w powiecie łęczyckim wieś Stawy. 
W czasie działań wojennych we wrześniu 
193g roku wieś ta została całkowicie spalo­
na. Stawy - to wioska, która naJbardziej 
ucierpiała w wyniku działań wojennych w 
całym powiecie łęczyckim. Do dziś dnia 
większość mieszkańców gnieździ się w pro­
wizorycznych lepiankach. A przeważają w 
tej wsi małorolni i średniorolni gospodarze. 

A może to poprostu kumoterstwo. Ale 
to przecież jeszcze gorzej. Wieś Stawy mu­
si uzyskać pomoc. 

Starostwo łęczyckie, Powiatowa Rada 
Narodowa Powiatowy Związek Samopomo­
cy Chłopskiej, Komunalna Kasa Oszczędno­
ści powinny poczynić wszystkie niezbędne 
kroki, aby pomóc biednym gospodarzom 
te.i dotąd zapomnianej wioski. 

Czekamy na informacje ze strony wspo­
mnianych wyżej władz o podjętej przez 
nich akcji pomocy. Sądzimy, że długo cze­
kać nie będziemy. 

E. Uzdański. 

lnterpelnc;e no1zuc'1 C7utelnihów 

Czy tak wolno? 

- To też - przytaknął Kazio - ale ponad­
to, dwa inne. Zjednoczenie młodzieży czy11 
stwoizeme ZMP 1 otwarcie WZO. Tak jest czy 
nie? 

- Owszem - zgodziłem się chętnie - ale 
nie widzę żadnego związku między twoim stro 
jem a w/w. wydarzeniami niecodziennej datyl 

- Hebes/ - zawołał Kazio, łapiąc się za 
głowę. - Kompletny hebes! Gdzie masz oczy, 
człowieku? Czy naprawdę krawat mój nic ci 
nie przypomina? 

- Bo ja wiem - zawahałem się. - Chyba 
- flagę. 

- Właśnie - ucieszył sJę uczony /ilatell· 
sta - Hagę. To na cześć dzisiejszej rocznicy. 
A kto, powiedz, chodzi w .shortach? 

- Na ogół - młodzież - wuważyłem a. 
strożnie. 

- Masz rację/ - wrzasnął Kazio. - Shor­
ty założyłem ku czci ZMP, a teraz jak ci się 
zd-0.je, skąd ten lvapelusz 1 z czego ten blezer1 

- Kapelusz? Ze sztuki L<Ibiche'a„. 
Towarzyszu Redaktorze! prośbą o zwrot kosztów. odmówiono mi ka- - Glupiśl - zdenerwował się Kaz.Jo. -
Pragnę poruszyć na łamach Waszego pi- tegorycznie, i powiedziano, że gdybym cze- Kapeli:sz z. W~Jbrzycha, a blezer z w~Jny ble­

sma sprawę stosunku Ubezpieczalni do lecz kala do 1 sier.l>nia otrzymałabym okulary I Iawsk~ej. Z1eI1l!e Odzyskane. To na ich cześd 
nictwa społecznego na odcinku okulistyki. w Ubezpieczalm, a jeżeli chciałam szkła w związku ~ Wy.stawą! 

W tych dniach zgłosiłam się do lekarza mieć szybciej, muszę sama ponosić koszta. :-Vs~omruawszy o Wystawie Kazlo fakoA za 
rejonowego-okulisty przy ul. Legionów 3 Zapytuję, czy takie traktowanie ubey:pie- j sępił się. 
z prośbą, by r.badał mi wzrok i wypisał od- czonego jest słuszne i czy Ubezpieczalnia - f'!a Wystawę -: oAwladczyl -:- to chyba 
powiednie szkła. Pracuję w wydziale płacy ma prawo na pewien okres czasu w jednej• nie po Jadę, ~o bym 111.ę czuł /Q.k osrnl, 
i jestem jednocześnie kasjerką w Warszta- z dziedzin lecznictwa zawieszać swoją dzia-j - R-0zumi.em t~OJe skrupuły - zacząłem 
tach Samochodowych :Ministerstwa Bezpie- łalność? D!aczego konse~~encje . takiego b~i~~0~1;t ~o;dre::~ć wy:~ }~~ :la~ 
czeństwa w Łodzi - jest więc rzeczą zro- postęnowarua ma ponos1c ubezpieczony? . ł . d k d tkli P _:_„ h b Ub . lni tal snym umysłem.„ zumia ą, ze wa a wzro u w o wy spa- rze,,_,-z. c }': a . ezpiecza a . zos a Ciasnym umysłem1 _ oburzył sfę zbfe-
sób utrudnia mi pracę. s~orz~na dla ube~piecz~nych, a nie ubez- r<icz znaczków. _ Na Wyst-0.wie jest wszystko 

Lekarka-okulista Ubezpieczalni odmówiła piecz~m dla lJbezpieczal!u. . . . jasne, jak na dłoni! I oryginalne eksponaty J 
mi wypisania odpowiednich szkieł, tłuma- Mam~ zdaniem 9dp~wied~e .czyn~iki. ~- makiety i wykresy„. 
cząc się okólnikiem Ubezpieczalni, która ny ZB;mtere~owac się bhzeJ okoln1kiem _ No, więc 0 co cf chodztl 
postanowiła, że, prawdopodobnie ze wzglę- Ubezp~eczal~, dotyczącym przerwy w wy- _ Chodzi ml 0 to, że _ fak piszą _ Wy· 
du na urlOfłY do 1 sierpnia br. nie będzie da~amu szkieł ~bezp~eczon7ch, skontro!?- stawa je.st bardzo bogata. Tyle do oglądania, 
dawała ubezpieczonym szkieł. Do 1 sierp- wac tę sprawę 1. ~ciągną.~ ko~sek~encJe że i to wabi i to nęci. Dlatego J-0. właśnie o 
nia br. w Ubezpieczalni nie pracują optycy. w st?sunku do te.J mstytuc::i1, ktora me wa- tym osiołku Buridana, c-0 to mu w żłoby dano„. 

W tym stanie rzeczy nie pozostało mi ba się postępowac z ubezpieczonym według - A któż cl każe wybierać? - roze§mlałem 
nic innego, jak za~ówi~ szkła prywatnie, własnego „widzimisię". się. - Po prostu wszystko po kolei obejrzysz, 
bowiem bez okularow me mogę pracować. A. Z. tylko na parę dni musisz się wybrać.„ 
Kiedy Z'ł'róciłam się do Ubezpieczalni z '(Nazwisko i a.dres znane Redakcji) B. Tam. 
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Głos życia I slusznąch praw 
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e b • ruszymy s. qd -
Lud Ziem Odzyskanych o liście papieskim 

I Od spec ialneąo wąslannika „Głosu" J 
Ziemie ,Odzyskane ciągle jeszcze pozostają pod przykrym wrażeniem listu papieskie­

go do biskupów niemieckich, w którym. jak wiadom-0, Pius XII wypowiedział się przeciwko 
objęciu przez naród polski Ziem Odzyskanych. 

1 dlatego może każda prowadzona tu rozmowa , w ten czy lnny sposób rotrąca wre­
szcie o sprawę tego listu. Ale, gdziekolwiek do takiej rozmowy dochodzi, czy to w Le­
gnicy, Zielonej Górze, Szczecinie, Jeleniej Górze, czy we Wrocławiu - z robotnikiem, 
chłopem, lub inteligentem, z kobietą czy mężczyzną, starcem ery nilodzieńcem, wszędzie 
spotkać się można z jednoWą 1 zdecydowaną postawą wszystkich bez wyjątku rozmów­
ców. 

Zygmunt Szwaryński jest włókniarzem od mógłby kupować k-0gokolwiek innego. 
niedawna. Urodził się w rodzi.nie chłop- Ja.k:by-ś>my jednak nie oceniali motywów po 

skiej w woj. białostockim. stępowania papieża, wszyscy Pola.cy bez wzglę 

I 
z tym listem papieskim zupełnie nie zgadz&. 
myl Każdy Polak bez względu na to, czy jest 
nabożny, ay też nie, jednako kocha swoją Oj· 
czyz.nę i dlatego wbrew podszeptom i zaku-
5-0m kogokolwiek bądź, Ojczyzny swej za nic 
ni-e oddal" 

• 
Stal'SZa, o przyprószonej 8'iwfa.n1t głowie .ro. 

botnic.a. Zaczerwienione, zmęczone oczy msł~· 
niają mocne szkła. Męża zamordowało gestapo. 
Syn zginął w powstaniu warszawskim. Na.zy· 
wa. się Helena Konecka. 

Jest poruszona ostatnim wystąpieniem Wa,. 
tykanu w sprawie Ziem Odzyskanych. 

Na. dwuhektar<>wym gospoda!'IStwie „gospo- du na wyznanie czy przekonania polityczne, 
darował" wraz z dwoma braćnti. Z długów ni- mają jeden stosunek do tej sprawy: NIE RU· 
gdy nie wyłaził i sy.ty bywał najwyżej kilka SZYMY SIĘ, I BASTA!" 
razy do roku ,a o ubraniu, „to szkoda mówić". • „Papie:! - m6wi - nie powinien się Wfxll• 

Zdawałoby się, że gorszej biedy być nie mo Jadzia ma dziś lat 19-cte. Gdy była cać w świeckie sprawy. Dziś Niemców bandy· 
że. A jednak.„ Prz~zła wojna, okupacja i o- 10-letmą dziewczynką, ojca jej, leśniczego w tów broni, a o nas nie pamiętał, kiedy nas ka· 

Ostatnio ze składów aptecznych, aptek i bóz. 2 i pół roku spędził Szwaryński w obozie borach Tucholshch, zamordowali Niemcy. Na towano i mordowano. Jesteśmy na swoich zie­
drogerii zmkł ~zereg artykułów i chemikalii - w Saxenhausen. Tam się przekonał, że nędza Pomorzu polskość miała przecież zostać wytę- miach i nikt nas stąd nie mszy. NIE PO TO 
trudno na przykad kupić kwas solny i siarko- ludzka i nieszczęście nie mają dna.. Dziś pra- piona bez śladu. CHYBA ZGINĄŁ MOJ MĄŻ I SYN, ŻEBYM 
wy oraz amoniak. W wielu aptekach nie moź- cuje w Państwowych Za.kładach Przem~łu Trudno sobie wyobrazić mękę matki 1 Ja- DZIS POSZŁA ZNÓW NA PONIEWIERKĘ". 
na, na przykład dostać zupełnie ligniny ani Wełnianego Nr 18 w Ziel011.ej Górze, posiada dzi w ciągu wielu !at upiornej nocy okupa- * 
wody utlenionej. przyzwoite mieszka.nie, ożenił się. Okazało się, . cyjnej. . . . 

W związku r.z tym zwróciłem się do Cen- że jest zdblnym robotaikiem. Wprawdzie nie Obecnie Jadzia pracuje w Pańs·twowych za Takie J.est. prawdziwe, autentyczne oblicze 
trali Handlowej Przemysła Chemi.eznego w Ło- zarabia jeszcze wiele, ale przecież rz. miesiąca kładach Przemysłu Dziewiarskiego w Legnicy. lud.u ~a .z1em1ach Od~1'.ska1:1Y<;h . .I tego nie 
dzi po wyjalfoieni:i., Okazało się, że kwasy są na miesiąc jest lepiej. Nauczyła się zawodu, zarabia tyle, że w~tar- . zm1emą zadne encykliki am hsty. 
artykułami reglamentowanymi i przede wszyst- . Teraz myśl! o. r;auce. Ch:Wilę milc~y, obra- cza jej na 'l?rzyzwoite utrzymanie. Ma,tka w,-
kim przydzielane są dla potrzeb przemysłu ca1ąc w ręku Jak.ies olbrzym.ie narzędzJe, a po- domu - maią trzy pokoje z kuchnią. ~ .... - ...... .,,. •• , 
włókienniczego i meta.lowego. tern d':ldaje: „Swoją drogą ten list papieski - Czy nie za dużo? - pytam, ,' ,...,_..__ 

Inaczej natomiast przed.stawia się sprawa, sporo. krwi ludzi-Om napsuł .. ~:z~ieź od .religi~ Dziewczyna l~kko się rumieni. - Mam na- . . ~ • 
Jeżeli <'hodzi o ligninę i amoniak. Artykuły te się me odrzekamy. W rnhgu s1ę urodziłem t rzeczonego, wkrotce wychodzę za mąż. Będzie ,~ ~ - - ---~ 
są na składzie w Centrali i każda apteka może wychowałem. Do kościoła chodzę. Ale z tym- nas więcej. I 
je otrzymać zależnie od zapotrz.ebowania, któ- woła w podnieceniu - zgodzić się nie mogę, Czy tęs.kni do &woich borów Tucholskich? I · 
re zgła~za. Rzecz jednak po1ega na tym, że na że kiedy mnie ~nęti::ności wyip1:11wall w Sa- „Owszem", chciałabym tam pojechać, ale na Ob. Złoty Leon. Powinniście zwrócić się 
artykuły te jest stosunkowo niska. marża zarob xenhausen, to mkt się w Rzymie nade mną wczasy. Mieszkać i żyć będą tutaj. Bez wzglę· d K t . Ok S k ln Lódzki 
kowa. i dlatego apteki nie kwapią się ze skła- nie litował, a dziś nad Niemcami się płacze". du na to, c-0 mówi Rzym", I 0 ura onum ręgu z 0 ego e 
daniem zapotrzebowaii.. Wychudzą. widocznie z Chwila milczenia i nareszcie zdecydowany, * go W Łodzi przy ul. Jaracza 11 do wydziału 
założenia, że jeżeli mają,, ich zdaniem, zbyt ma ostatni ak~_rd: „Nie, pa.nie! Z tym nigdy eię Państwowe ~~łady Prz~mysłu Konfekcyj- szkolnictwa zawodowego. Wyd.ział ten jest 
ło zarobić, to konsument może się bez tych ar- me zgodzę • nego w Szczecm1e. W oddziale prrzygotowaw- • . . . „ , 
tykułów obejść. I tak naprzykład kilogram * czym miody robo,tnik wykrawa przy pomocy czy.ńny rowruez W okresie wakaCJl. Możecie 
amoniaku kosztuje aptekarza w hurcie 2o,so . Inżynier Zdzisł~w Starzyński ~jmy~e odpo- spocjalnej maszyny części składowe ubrania również zgłosić się do Komendy Wojewódz 
złotych. w detalu aptekarz może według usta- w1edz;alne stanow1s.ko "!f Zao<;rzansk1e1 Fabry- męskiego. Kilkanaście warstw tkaniny, jedna . . . " • . . 
lonego <'ennika policzyć za kilogram amoniaku ce B~do"'.y Wagono~ 1. Mo~to~ .. Z ~u~ą po· na. drugiej, a nóż-taśma, szybko porus.zająca kieJ „Słuzby Polsce • ktora to orgamzacJa 
28 zł. Kilogram ligniny w paczkach 50-gramo- kazuJe m1 halę'. w kto~e! stoi k1lk~.dz1es1ąt ob- się, .wycina po kilk~naści~ ~awałków odraz~. urządza poza obozami dla młodzieży rów· 
wy.:h kosztuje 189 zł„ w detalu może być sprze I rab1ar~k. nowe) pol~kieJ produkcJ.~· Fabryk~ Marian Osumek. ~us1 uw~zac. ~ wypadek me nież i bezpłatne kursy racliot 1 af'stó-N 
dany za 251 zł. I Karabmow z Radomia, ,,Strzelczyk z Łodzi, trudno, a przec1ez pracuie dopiero medawno e egr l W 

. ,.Krusze" z Pabianic, „Cegielski" z Poznania w nowym zawodzie. „Zresztą - mówi - spać Lodzi. Komenda SP mieści się w Łodzi 
Wydaje się nam, że sprawa zaopatrz~ma i różne inne wytwórnie pozostawiły już tu nie .wolno t~ i dlatego, że z?rganizowaliśmy przy ul. Marii Curie-SkłodowskieJ· 30• 

aptek przynajmniej w podstawowe artykuły I swoje „wizytówki", wspolzawodmctwo pracy. Kazdy z nas stara. 
a~teczne! powinn?- . b:r~ kont.rolow~na · przez 1 Najpierw rozmawiamy o nowych maszy- się dać jak największą produkcję, Na razie ja • * • 
miarodaJne czynmk1. N10. woln~ bowiem tolero- \ nach, z których inżynier jest bardzo zadowo- prowadzę - osiągam 250 procent normy", Stały pracownik PZT. Prosimy 0 dokładne 
v. ae aspołec~nego stano~nska mcktórych aptek, 1 Jony , potem przechodzimy na wiadomy temat. - Czy macie zamiar tu pozostać? „Oczywi- · · · 
które pracuJą. wyłą.cz111e dla własnego zy~ku, ! „Ten list, proszę pana, to nie jest sprawa ście, a gdzież się mam udać? TU JEST TERAZ wyJaSn!enia w związku z Waszym listem. M0-
n~e dbając .zupeJ....;e o odpowiednie zaopatrze· l' relig;jna, ai" .:-.:. -,~~,.. pnlityczna, Watykan chce MOJA OJCZYZNA I STĄD SIĘ NIE RUSZĘ". żecie skomunikować się e: nami osobiście, lub 
me rynklL wykNzystać Niemców, jakn taran prrzeciwko Chwila zastanowienia, a potem ob'ywatel napisać nam jasno, o jaka sprawe Wam cho-

Stały czytelnik. postępowi. Dziś wygrywa Niemców, jutro Osumek wykrzykuje z obu.rzeniem: . .Mv &.ie tu cizi. 

• 
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·szonk· rośl·n 
Prastary sposób farzyn i 

e 
OWDCÓVI 

m.ez podkreśl i ć, że w k.ezonkach dobrze eię 
zachowują witaminy, z których najważniejs.ze 
znaczenie posiada dla nas witamina C czyli 
kwas askorbinowy. Rola kisionek w odżywia­
niu naszej ludnosci zmalała od czasu rozpo­
wszechnienia się z;emniaków (mniej więcej od 
100 lat), alb-0w1em ziemniaki są św!eżym por 

ff ie-z;będnym i nieustąpionym dla cz.łowieka 
. po.karmem 6ą świeże, 60Czyste .roślny, tzw. 

zieleniny. Chociaż są one wodniste, zawierając 
80 do 92 procent wody, to jednak dostarczają 
nam nie.zbędnych soli mineralnych oraz uzu­
pelmających substancyj odżywczych, zwanych 
popularnie witaminami. Znajdujący się w ta­
kich pokarmach błonnik (zwany celul-0zą) - dłerro mleka. Współcześni !IlJieszkańcy więk­
któriogo wprawdzie nasz ustrój nie trawi - szych miast w Polsce mają zaledwiił kilka ki­
nie tylko nie jest dla nas szkodliwy i „obcią- swnek: kapustę, ogórki, buraki, ale u wlo­
iający", ale wręcz p-0żyteczny, albowiem po- ścian na Litwie, Łotwie, Polesiu spotyka się 
budza mechankz.nie ruchy kis-z.ek, zapobiega- k.!szone jabłka, brukiew, pokrzywę i w ogóle 
jąc 6.ZkodHwym dla .zdrowia zaparciom stolca. tzw. „boćwinę" (rosyjski.a „botwa"). Boćwina 
Ziarna zbóż i mięs.o zwierząt llie Sil pokarmem oznacz.a w ogóle nać czyli zieleń roślinną uży­
pełnowartośdowym i muszą być u.zupełniane waną jako pokarm. U nM ro-zum!e się ipod na­
,,.zieleninami". To·t.eż polewki, papki oraz sa-1 zwą boćwiny nać buraczaną. Na Litwie wy­
łatki roślinne znajdujemy w jadłospisach raz „batvinis", a na Łotwie „batvini" oznacza 
wszystkich ludów na kuli ziemskiej, rerówno nie tylko nać buraczaną, ale również p-0trawę 
u mieszkańców krajów podbiegunowych, jak zrobioną z zielenin, czyli j~t synonimem na­
i 'Il murzynów Afryki podzwrotnikowej. Od- s.zego barszczu (ros. „bor6.ZCz"). 
mfonne są tylko gatunki roślin d sp<>soby ich 

prymitywną postacią kisz.onk.! roślinnej jest karmem rnśLnnym, bogatym w sole mineralne 
„solomacha" albo „sałaputra" u wlościan w i witaminę C. Ziemniaki potraiimy doskonale 
głębi Rosji ora.z na Syb~ii. Przyrządza ją lud- prz echowywać przez calą zimę. Dlatego dziś u 
ność w jesieni z nad jarzyn, a !11awet dzikich ludu wiejskiego spotykamy mniej ki.swnek, 
zielsk. Materiały te zwala się d-0 bec.zki, zale- n iż to było przed wieki€m. Wystarczy jedn?.k 
wa wodą desi<:zową, przyciska deiska.mi i ka- przvtoczyć nazwy istniejących dziś je·szcze po­
mienlami i pozostawia do skiśnięcia. Kiszonki tra-w ludowych słowiańskich, jak: barszcz, żur, 
takiej robi się duże zapai;y, aby jej starczyło kisiel, szci.i, kwas, kiszonka, kwaszenina, kWa­
na całą zimę. Kwa.śną wo<lę z sałaputry zab ie- sza; kwaśnica, kwasoka, kisylycia, bra·szka, 
ra ludność w czasie robót wiosennych w pole aby s i ę przekonać, jak wybitną Iolę w poży­
jako napój orzeźwiający. Póldmkie Judy pół- wleniu czlowieka pólnocy odgrywają produ.k­
no-cnej Syberii oraz Eskimosi grenlandzcy ro- ty kwaśnej fermentacji. U ludów pasterskich 
bią k.i>Sz.onk.! z rozmaitych zielsk. Z takiej „dzi- poka·rmy kwaśnej fermentacji przyrządzane fil\ 
kiej" kiswnki przyrządzają rodzaj bigosu z z mleka. Należą d-0 n:ch bułgarski jogurt, kau-

przyra:ądzania. . 
ZAPASY ZIELENIN NA ZIMJ:l 

Ludy klimatu gorącego i ciepłego mają do 
rozporządzenia świeży, soczy6ty pokarm 

.ro-ślinny w ciągu całego roku i nie potrzebują 
&1ę troszczyć o konserwowanie go. Znacznie 
gorzej bywa w krajach pólnQcnych, gdzie w 
okresie zimowym wegetacja Ioślin z.ostaje po­
wstrzymana na 5 do 8 miesięcy. Tam trzeba 
:robić zapasy zielenin na okres zimowy. Jest 
rzeczą ciekawą, iż różne narody zamieszkujące 
środkową i północną Europę, Syberię, Mandżu­
:rię i Japonię obrały jedną i tę 6amą met-0dę 
konserwacji, mianowicie kiszenie albo kwa.sze­
nie. Widocznie wielowiekowe doświadczenie 
wykazało, że je.st tQ metoda najwlaścirw&n ;i 
te kwaszony pokarm xoślinny je'tlt odpowied­
ruejsriy dla naszego ustroju, niż ot~ymany 
przez wysu-szenie ziela (jak robimy si.ano dla 
twierz':\t trawożernych). 

ZASADA KISZENIA 

KISZONKI Z DZIKICH ROSLlN mięsem reniferów i słoniną z tzw. psów mor- ka;;ki kefir, tatarski kumys, góralska żętyca, 
rregdyś kiszonki pnądzano 'Z różnych ro· skich (gatunek fok). i:ybura, serwatka. w swoim czasie jogurt i 

ślin dz11.kich: dzięglu, kminu, kobylaku, kwa,;ne mleko byto zalecane prze.'Z prof. Miecz 
gieru. Gier (albo podagrycznik, p-05polity ZASPAKAJANIE „GLODU MINERALNEGO" nikowa jako najbardziej higieniczne poiywle­
chwaet w ogrodaieh d zaroślach) był niegdyś lliJ ogóle :potrawy, otrzymywane drogą kwa- nie, zwłaszcza dla ludzi sta.rszych, Ludy połud­
jadany w Polsce nawet na dworze królewskim. H śnej fermentacji ze świeżych roślin lub nia jadają również polewki „boćwinowe", ale 
Świadczą o tym rachunki dworu królewskiego mleka są bardzo rozpowszechnione u ludów nie z kiszonek, lecz roślin świeżych, zakwa&Za· 
Jadwigi li Jagiełły z końca XIV wieku, w kló· północnych krain. Kwas mlekowy, powstający ne octem lub w.kami z owoców. Np. na Sycylii 
rych .znajdujemy w okre5ie wiosennym częste przy kwaśnej fermentacji, tworzy ła.two roz- ulubioną polewką jest ,,zuppa di verdura" (po­
pozycje wydatków na uele zwane „glr" albo pm;zczalne sole z pierwla.stkami niezbędnymi lewka z zielenin), przypominająca tzw. ma.ło­
gier, nabywane na rynku krakowskim. W cza- dla na.sz€go ustroju, tj. wapn.iem, magnezem, msy1-ski barszcz. Z czasem, gdy sztuka ogrod­
sie mego pobytu na Wileńs-zczyźnie epotyka- p<>tasem, żela2em, dzięki czemu kiszonki są nicza potrafi nas zaopatrzyć w świ.eże jaizyny 
Iem u ludności wiejskiej kiszonki wiosenne bardzo cennym środkiem remineralizacyjnym w każdej porze r-0ku, zaniknie używanie ki· 
przyrządzane :i: gieru, który tam na.zywają przy objawach głodu mineralnego, którego sza.nek, a wtedy produkty zawierające kwa• 
„5nitką", a po litewsku „gal'6ve". Najbardziej ~ę<:to doznajemy w okres.ie zimy. Należy rów- mlekowy będziemy kupowali„. w aptekach. 
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Wysta\Ya pośmiertna dzieł St. Ostoi-Chrostowsk.ieeo 
fl{'/j Spółdzielni Plastqków 

J u>l 

ZMada k1'5zenia (kwaszenia) jest nMtępu· 
jąca. - Swieży materiał Iośl.i.nny, jak pą­

ki, li.kie, soczyste łodygi, zielone owoce, mię­
•iste• korzenie, odpowiednio pokrajane, ubija 
!ię lub udeptuje szczelnie w becz.kach, skrzy­
nia.ch lub nawet nieprzepUJSzc.zalnych dołach 
wykopanych w ziemi. Ubijanie materiału ma 
na celu jak najstaranniejsze u>Sunięcie powie­
trza. Ubitą masę przyd-ska s.ię des.ką i kamie­
niami oraz przykrywa szczelnie, aby powietrze 
moiliwi& nie miało dostępu. W pttygot-0wanej 
w ten sposób ma&ie za.Ctyna t1lę osobliwa kwa­
śna fermentacja, pny której wy·twarza się z 
cukrów ! węglowodanów .roślinnych kwas mle­
kowy albo mlecz.ny. Sw~ nazwę otrzymał &tąd, 
:te wytwarz.a &ią w kwaśnym mleku, gdzie po 
raz pierwszy został wy.kryty w 1780 roku przez 
eptekarza K. Scheelego. Fermentacja odbywa 
się pod wplywem osobliwych drobnouMrojów, 
o;wanych bakteriami kwasu mlekowego. Bakte­
rie te należą do tzw. beztJ.enowców i. rozwijają 
sio bujnie dopiero po zabezpieczeniu masy ro­
ślinnej od dostępu powietria. Kwaśny odczyn 
soku i brak powietrza nie pozwala mżwijać 
sie bakteriom gnilnym i dlate90 kiszonka daje 
Eię dohrze przechowywać, zwłaszcza w chło­
dzie. w ten sposób kwasi się u nas kapustę W tych dniach w Salonie Wystawowym wiąc już o zbiorach prywatnych. I Komandorią Orderu Polonia Restituta 1 p.,_ 
.a dawniej inne rośliny, a dla zwierząt domo- Spółdz.ielnJ Plastyków nastąpiło uroczyste .Brał udział ponad sto razy w wystawach chowany na Powązkach w Al~l Zasłużonych. 
"\\)'Ch paszę zieloną (silos). otwarcie pośmiertnej wystawy dzieł Stamda- a prace jego podziwiano prawie na całej kuli Jeśli chodzi o twótczość artystyczną Chro-

DOBRODZIEJSTW A wa Ostot-Chrostowskiego. x ziemskiej: oq Port~1galii l ~iszpanii popr~ez ca I sto wskiego: t_o zamyka się ona zasadnicz:o w 
KWASNYCH POKARMÓW Przemówienia wygł„siJl Prezes ZwiąAu łą Europę, F1nland1ę l Rosię, Amerykę, Kana- ramach diz1e~1ęciolecia od 1929 d? 1939 roku. 

D
rugi Gposób kiszenia polega na zalewaniu Polskich Artystów Plastyków oraz wiceprezy- dę aż po Honolulu Wychowanek Warszawskiej Akademii Sztuk 
materiału rnś!innego c.7.ystą wodą tak, aby dent miasta, ob. Bugajski, który dokonał rów- Pisali o nim w superlatywach najlepsi w Pięknych, uczeń Pruszkowskiego, BartłomieJ-

go całkowicie pokrywała i zabezpieczała od n!eż przecięcia wstęgi. skali międzynarodowej krytycy, artyści i lite czyka i Skoczylasa, przejął od swoich pr!:>fe-
doE1tępu powietrza. w ten sposób kwMhny o- Wystawa obejmuje 184 prace i jest wyjąt- raci, uzyskał dziesiątkl najwyższych no.gród sorów rzetelny stosunek do sztuki i umił<;>wa 
górki, buraki, jabłk111., pomidory, borówki. kowo starannie zorgąnizowana. i odznaczeń. nie rzemiosła artystycznego, tworząc w ciągu 
Szc.zelnie :z.a.szpuntowane i trzymane w chłod- Chrostowski zgas• w pełni sił męskich, po- Sława i zaszczyty 1zły za tym wybitnym ar krótkiego stosunkow'J czasu, swój Qdrębny 
nym miejscu mogą pT'lelrwać aż do następne- zostawiając po sobie wspaniałą spuściznę ar- tystą już od najwce:eśniejszych lat jego twór styl graficzny. 
go lata. Wytwarzający .się lJrzy kitizeniu po- tystyceną. I cz?ści. Sztukę Chr-0stowsklego, poza rzadko spoty 
karmów kwas mlekowy nJe tylko nie jest szko Dzieła jego zdobią delesląlkl najlepszych Zmarł w pięćdziesiątym roku fycla, jako kaną d'Jskonałof.l:ią techniczną cechuje swo­
dliwy dla zdrowia, ale wrę<:z pożyteczny i po- muzeów krajowych i zagranicznych, nie mó- Rektor AkadP.mii Sztuk Pięknych, odznaczony isty romantyzm uczuciowy i sugestywność, 
trzebny. Mianowicie takle kwaśne pokarmy po która za.Pala wyobraźnię widza. 
W6trzymują fermenta<:ję gnilną w ki6zkach, dla o • „ • • h • Dzieła jego robią silne wra.i:enle nie tylko 
teqo sok z kisronej kapusty lub ogórków, po- pow1asc1 o zywyc· ludzi. ac na znawcach tej biało-czarnej sztuki, ale na-
do'.;nie jak kiszone czyli zsiadłe mleko zale<'a ~ • wet na zupełnych laikach. 
8ię czę5to jako lek dietetyczny p!7.y wzdę- Chrost')wski umiłował piękną książk~. Ze-

cia.ch 1 -zlei formentacjl w kiszkach. ze kiszon- ,,Nowele Radzieck~e" w Jnzyku polskim stawia on w wyszukany sposób gatunek papie 
ki .są nie 'tylko na ilepszym ł najłatwiejszym 1ll:c ru, czcionkę, ilustrację i obwolutę, tworząc :i 

epoMbem. konserwow~nia. zieleni~ na. okres zi- Na rynku księgarskim ukazał się w prze-, zmagań wojennych pokazują pisarze radziec- działa literackiego równocześnie prawdziwy 
mowy, lecz od~rywa1ą rown~eż iak~s specJa.lĆ kładzie na języlc polski tom „Nowel Radzlec cy walkę narodów ZSRR nie tylko w obronie klejn')t sztuki graficznej. 
ną ;olę hz1ologiczną dowodzi fakt, ie lud~os i kich". Książka składa się z napisanych w życia ale i wartości duchowych 1 moralnych Na wystawie podziwiamy dużą kolekcję je 
WJ.-l!J6ka przyrządza klsronkl nie tylko na zimę,~ l , . . . . d . . • . . . 1·b · · kt · ł 
lecz również na wiosno i w ciągu Jata, a więc 1 osta~n m. dz.esięc1.oleciu opov.:1a an pisarzy ludzkosc1. Akł.ualna 1 bojowa tematyka nowel> go ex 1 nsow, za ore otreymywa w swo-

" ~ d k h w t k t 1 M · i · 1 h t ś I rt t " Ll im czasie tyle nagród i które będą zawsze bu 
w takiej porze roku, ądv "" już rośliny ś·wieie. ! ra z1ec ic . . y3ą e •. s anow1ą no~e e a- nie pomn eJSZll c war o c a ys yc:meJ. - dził.v zachwyt bibl.iofilów i kolekcjonerów 

BARSZCZE ksyma Gorkiego, napisane w okresie caratu. teraci radz'.eccy nie tworzą martwego sym- grafiki, 

Z kl61Zon,ek przyrządza się najczęściej po- Opowiadania Gorkiego tchnące rewolucyj- bolu ponadczasowego człowieka. Historyczne Chrost')wskl w swym pracowitym życiu 
lewki kwaśne, których najpospolitszym nym rmnanty?.rnem I milością człowieka są tło akcji uwypuklone jest w każdym opow1a- vnajdowal jeszcze czas i energię na pracę spo 

tynem są tzw. barszcze. Rzadko kto wie jed: zapowiedzią nowej literatury tadz.leckiej, daniu. łeczną, jako organizator życia artystycrnego 
nak, że naz.wa ta po~hodzi od rośl!IJly zwane] k~órej realizm nie jest równoznaczny z foto- Oficerowie, żołnierze frontowi I party- W tej dziedzinie był również niezastąpiony1 

Barszcz, pospo'.itej u. n~ na ".'ilgotnr:ch łą- kopią życia, a oznacza pokazanle człowieka zanci w opowiadaniach To!s~oja cey Szołcho- pełen rozważnej inicjatywy, sprawiedliwy w 
kach. Przodkowie na~t, któr~y m.e zna~1 jesz~ w walce o zmianę otaczającego go świata. wa. telegrafiści z opowiadania Gorbatowa, ocenach, nieustępliwy w raz powziętych decy 
cie kapusty i burakow, robili kiszonki z te] . . , . · h · · h k i 
ro·śli'ny. Z c~a~em n·~wa ros'liny został.a prze- M. istrzowskie opowiadanie Aleksego l'oł- ~tary lekarz z noweli Sergiusza Jenckiego, ziac , precyzyJny w ic wy onan u. 

L 0 ""' 1 W latach 1940-44 bierze udział w mchu 
niesiona na potrawy (polewki kwaśne) z kisze- stoJa, Szołochowa, Erenburga, li monowa, .mi.rzec popełniający samobójstwo wraz z żo- oporu, nie pr·zeryv•ając równocześnie pracy 
nek ro5linnvch. Dziś pn:eto mówimy: barl!lzcz Gorbatowa i innych plsarzy wspOłciesnych n<,-lekt1.tk4 w szpitalu na oczach Niemców, pedagogicznej; szkoH studentów Akadem:i. 
kapuściany,' buraczany, ogórkowy, a o roślinie dają obraz radzieckiego człowieka • 'lalach aby nie pracować dla wroga· - wszyscy są to Rok 1945 zastaje go na stanowisku Rekt!:>ra 
„bariszcz" Wi€dzą tylko botanicy. Kwaśne po- wojny z hitleryzmem. Wojna wydobyła i: ra ludzie historyczni, konkretni, .żywi i praw- Akademii Sztuk Pięknych, gdzie dosłownie z 
lewki z kis1,0nek są u~ywane ty~ko prz~~ ludy dzieckiego człowieka hart i bezwzględność dz!wi. niczego wskrzesza tę zasłużoną uczelnię. Rów 
środkowej 1 półno-cneJ Europy 1 .Sybe:ia Ju.z w walce ale. nie miszczyła w nim humanlz- Patriotyzm ich i wiara w misję swego na- nocześnie pracuje prizy odbudowie życia arty 
np. w Paryżu lub miastach wło5kich me zna]· 1 d . . 
rlzi~my w i;klepach i jadłodajniach kwaszonej mu i szacunku ~la rug1ego człowieka: ' rodu jakże organicznie wiąże się z głębokim stycznego. 
klll'JU$!V, kwa~zonych ogórków, a nawet zsia- Na przykładzie konkretnych lud~ 1 .eh poczuciem solidarności z gnębionymi' przez Nieubłagana śmierć łamie go niespodziewa-

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 hitleryzm Innymi narodami. Nie przypadko- nit; w pi~~~~~~ :~~io~;;~;\~i!z~jł~~ajduje si~ 
• wo akc~a wielu no~el o~awianego cyklu od- gablota. W niej poza ocaloną przez bnę 

Wys·ta~a Wagonie bywa się poza granicami ZSRR. Tak np. no- resztą dyplomów listów i pamiątek, umies~-
wela Simonowa pt. „Swieca" opisuje boha- czono fotografię artysty oraz jego narzędzia 
terską walkę 1 mękę cywilnej ludności Jugo- I pracy: olówki, rylce, kostki do odbitek i klo­
s!awli w okresie zaciekłych walk o Belgrad., cek drzewa bukszpan!:>wego. Staraniem Domu Wychowania Estetycznego I kazuje się Rei<:hstag w płomieniach. Grzmi ka 

i Techn·iki przy zakaukazkiej kolei żelazne) zor nonada. Niebo na ekra?ie pokrywa się dy-
1:!-4"'\izowana została wys ta wa w wagonie ko- mem. Efekty wzrokowe l Głucho we odtwarza­
lejtlwym, poświęcona wojnie 1941 - 1945 r. ją w sposób. ~iezwyki• .~lastyczn~ os~al~ie 
Nad oknami i na ścianach wagonu umieszczo wal!.:1 w Berlinie. Po chwili obra1l się zIIllema. 
no fotomontaże, schematy, zdjęcia, mapy i Swlt:to Zwycięstwa na Plac:u C.zerwonym. -
rozmaite dokumenty z ostatniej wojny. G.rzw)rą sę.lwy honorowe. Róznobarwne rakiety 

w2latuj.ą do góry. 
Na szczególn~ uwagę 'Z.asługuje panorajla, 

um'eszczona w głębi wagonu. W pewnej {.bwi 
1i ga.śn.ie światło i na miniaturowej scenie u-

Wagon - wystawa kuHmje po rozmaitych 
drogach kolejowych ZSRR. 

Martyrologia narodu żydowskiego majduje I Mimowol.i wzr')k pow:ra:.~ do fotografii. .do 
wyraz we wzruszającej noweli Walentego szlac~etne1 sylwetki. wielkiego artysty, d0 ie-
Kata ·ewa pt. Ojc!e nasz'', go pięknych wyraz1s:ych rąk, ktore małymi, 

l " . . „ , . kruchym! narzędziami stwoDZyły dzieła„. 
„~owele Ra?z1eckie d;,sk-0nal~ przebzone Dzieła te rozsławiły w świecie dobre imię 

na Języ~ polski, dostarczą nam me ~ylko za- sztuki polskiej i kształcić będ:j długo dusze 
dowolema artystycznego, ale pogłębią w nas ludzkie - bo „życie-krótkie, lecz sztuka -
wiatę w człowieka i postęp. wieczna. 

A. Słucki Tadeusz Grygiel. 
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Szermierze walki o dobrobyt 
~~ 

• ..,. t ~ ottena '''i:t „Ili' ę 11 'R. por~r _ ·~"''' 
·~ 

„tU.ent- nasz pan'' 1'tf 

Odznaczenia i· nagrody dla przodowników pracy 
.~. Utoczystośc w Centra U DyrekcJ i Okręgowej KP w ŁndZi 

Często uskar±amy się na złe trakt.owa 
nie ze strony ek:ipedientów sklepowych, 
na obsługę powolną i niedorzeczrni:. qtó~ 
miło nam donieść, że przynajmniej Jeśli 
chodzi o Powszechne Domy Towarowe 
- tych skarg tudzie~ żalów już nie, b<.-­
dzie, w wyniku bowiE'.ffi ~CJl wspołza­
wodnictwa pracy, podJęteJ prze~ pracow 
11ik6w w.w. instytucji - kupuJą,cy zys­
kuJą obslngę szybką i upr~~jmą pod 
hasłem: „Klient - nasz pan 

- W ZWi(\t.lm ze Swiętem Odrodzenia 22 lipca nowe Ostrów Wlkp., Wojda Wa<:ław - ma- nista z Parowozowni Ostrółl' Wlkp., Płóciennik 
w gmachu Centr.all Dyr€kcji Okręgowej Kolej s.zyn:-sta parowozowni Karszni<:e i Zieliński Jó- Józef -. przodowni.k rzemieślników z Warsz­
.PaństwDwych w Łodzi, w przeddzień Swięta, zef - zastępca naczelni.ka Biura Kontroli Do- tatów Głównych z · Ostrowia Wlkp., Wyka 
dni.a 21 bm. odbyła się uroc:zy1itość d€koracji chodów DOKP. Jan - rzemi,eślni.k z Warsztatów Elektrotoch­
Knzyiami Zasługi i Medalami Zwycięstwa i Wartościowe upominki w formie zegarków nicznych w Widzewie, Salonik Stanisł-0.w -
Wolności :&>&.6łufonych praco·wników DOKP i rowerów vtrzymalo 6--ciu przodowników pra• robotnik Parowozowni Głównej w Łodzii i Ko­
oraa wr~e nagród przod-0w.nikom pracy. cy: Kaiizer Józe·f - rzemieślnik z Parow-0zowni nanski Maksymilian - przodownik rnbotni· 
Jedtnócześn!e nastąpiło ro.zdanie dekr€tów no- Głównej Karsr.mke, Zy-melk-O Antoni - mitszy· ków Odcinka D.rog,o wego Ostr~zów. 
mi.nacyjnyx:h ,i awail6owych, vbowiązujących ....._........._.,,,,_ 

P.S. Inicjatywę P.D.T· poleca.my gorą 
co przedsiębiorstwom handlowym i spół 
dzielniom prywatnym, tym zwłaszcza, w 
których - niewi<ł;domo dlaczeg~ - p~­
nuje zasada: „klient - nasz ruep:rzyJa 

od dnia. 1 lipca 1948 r. W uroay-s,toścJ ' wzięli 
udzi·ał :poza reprez.entdnta.ml władz kolejo­
wych rpr.zedstawiciele Zarządu Okręgowego 
Związku Zawodowego K-0lejarzy, p<irtii poli-
tycznych li !Prasy. . 

Krzyże Zasług! otrzym.ali na.stępujący pra­
cownicy Okręgu: Jagatiak Feliks - nemieśl· 
nik Parowoz.owni Głównej w Częstochowie. 
Janicki Stan.i-sław - ~le.k:tromo:nter ze stacji 
Łódź-Kal:ska, Kamiński Józef - torowy od­
działu dmgowego z Siera.da:a, Mikołajczyk Sta­
i!'ld<Sław - rzemieślnik ze staieji Kutno, Pfranger 
Stefan - referendarz KP 2 Częstochowy, Pian­
ikia. L!!on - na:stawniczy ze etacji Rudniki, Wi­
duliliskl Wtadyslaw - p.rz.odownik rzemieśl­
ników p1Uowo1zown! w Słotwina-eh. 

Mec/ale Zwycięstwa 1 Wolności pr.zyw.ane 
!ostały na1>tęoującym pracownik-Om kolejo­
wym: Bodzak An,oni - robo·tnik Gł. Wanszta­
tów Wagonowych w Ostrowiu Wlkp., B-0rkow­
ski Michał - kontroler elektrowni z Karsznic, 
Doliński Jan - asystent a Wa:r'!atatów Drogo­

Pa/ac 
dzieci 

ciel" "')t·., 

Jesz-cze s~ą ten nie urodz'ł. .• 
Ob. Aura. m~ wielkie kłopoty z zawodo­

wymi malkontentami. W okresie przydługie­
go zachmurze11ia. i temperatury ra.czej u.miar 
kowanej wzdychali: 

Przy zaklada,ch PZPDt - OO ZA OHOI,ERNA POGODA! KIE-
Nr 1, w pałacu pofabry- DY SIEI WRJ::.SZCII.El OCIEPLI I ZAZNA 
tancJdm, wzniesionym z CZŁOWIEK PEŁNI I.ATA? 
wyzy.~ku pracy robotni· Obecnie, w z'Wiązkit z „nastaniem" wca-
czej, dziś mieści się kom le pięknego wy~u ba.ron1etrycznego i tempe-
forlowy żłobek. Radosny ratury od 211 do 30 stopni Celsjusza, ciź sa. 
gwar i śmiech dziecięcy mi malkontent"! wyrzekają,: 
ozbrzmiewa w pięknym - CO ZA CHOLERNA POGODA! 'O'PAf, 

mal-0wniczym ogrodzie .TAKBY PIEC EOZI'.UPAŁ! PO PROSTU 
wśród jasnych, słonectJo I WśCIEC SlfJ :M:OtNA„. 
nych sal pałacu • żłobka. Łodzlandn. 

wych w Skalmieiycach, Glińkowski Michał -
kontroler ruchu, Gornowicz Jan - .robotnik z 
oddzi·ału mecb<1J1Jiczneg.o w Kutnie, Jóźwiak 
Władysław - hamukowy stacji Kutno, Kacz­
marek Józef - a.diunkt w warsztatach wago­
nowych w Ostrowiu Wlkp., Kępa Władysław 

11„1 .!tii111m:' n1:1mr. 1111:!1111:: 1 1;m111ii1 !lt111111U1:: 1111ITl!ll1:1i11111:111111m1111~11111n1u1•111111111łl1~11111iu1r1:1 ::11111111;i111n1:111m111111a1111 1~1111~nm111n111111mn1n1111:~1!~11nm111111M1111fl111~1Anlllt'llln1~111111:m111!lli1111u1111i111~1~1111111n11111 111mn1llin1ntn~11TI1n111t1n1nnm1m1m11m111u1n111wr.1u1n1111 

!Dzielnic~ stHdiów powstanie UJ Lodzi 

iasteczko uni ersYiiickie" W śródmieściu - uczeń 'ślusarski, Kno·t Mari·a·n - starszy te­
l•-O"ra.fi;;.ta na st. Karsznice, Kowalik Włady· 9 ' 
•hw - etarszy adiunkt Parowo:z·owni Glów­
m1j Kars?.nke, Kujawa \Vincenty - zawiadow­
ca odduka silnych prądów w Karsmicach, 
Kurland Ludwik - dysp-0zytor ruchu a Kars.z­

ProJełtty Uniwersytetu Ł6dzkieg·o I Wydzłału Planowania 
nic, Lepka Antonl - rzemieślnik parowo.zown.i 
~lrów \Vlk.p., Miłkowski Kazimierz. - asy­
stent Oddziału Drogowego z Karsznic, Nowak 

z inicjatywy Wydziału Planowania Za· na piecza nad wykonaniem prac będzie spo- j Ważnym względem ekonomicznym, był rów· 
rządu Miejskiego i władz Uniwersytetu czywała w rękach U. Ł. nież fakt istnienia już wielu budynkow uni­
Łódzkiego, w centrum Lodzi powstanie Przy rozpa.trY'\'aniu szkicowego projektu wersyteckich w Łodzi, istniejąca już sieć 
t. zw. „r:iiasteczko uniwe?'Syteckie", skupia· miasteczka uniwersyteckiego w Lodzi bra- elektryczna, wodociągowa i gazowa. 
jące wszystkie wydziały u. Ł. no pod uwagę caly szereg istotnych przy· Całość wykonania projektu przewidziana. JóZ(lf - robotnik ze Skalmierzyc, Nowak Jó­

:z;ef ~przodownik rzemieślników z Karis-znic, 
P.asJak Mieczysław - ttemi~ślndk z Wars2ta· 
tów Wagonowych Ostrów Wlkp., Patyk An­
tom - t1:>rowy odcinka drogowego Koluszki, 
Piątkowski Fe\J.k.s ~ 7.awiadowcf\ oddnka dro· 
goweg-0 z Ostrowia Wlkp., PopławsJci Faustyn 
- kierownik. pociągu z Kan;z:nic, Puchała Fran 
citS.Zek · - stan;zy li!diunkt Warsztatów Wago­
nowych Ostrów Wlkp., Pytasz Juliusz - 6tar· 

Teren ten zamknięty jest ulicami Naruto czyi_1. Początkowo zamier~ano urzą~zeni.e jt:at _na okres 20·letni! co w życiu. miasf::'l 
wicza, Uniwersytecką Nowotki i Konstytu- takiego o~rodka po~ Lodz1::i- w Lag1ewm- me J~st. okresem dh~g1m. Natura.lnie real.1-
cyjną w rejonie Radiostacji. Wydziały kach. ProJekt ten ,miał swo~e do~re strony zowa~ s1e będzie pro.1ekt eta.ram!, zale~e 
u. Ł. ł~cznie z dornami akademickimi i pro- - _teren f? wy~o.k1ch właś~wośc1ach zd:o- od hierarchii potrze):>. Przede wszystkim 
fesorskimi · staną tam wśród zieleńców vi.;otnych, JednaKze przewazyły wz_ględy ;i:Y· bu~owane będą obJekty, .związane z wy­
i parków. na obszernych placach, przy I crnwe oraz. praktyczn_e i ~ostan?w1ono 1ma- dz:ia,łe;n ~edycz_nym. Wydział ten~ naseym 
czym budynki każdego wydziału będą mie- steczko uruwersyteck1e stw<:>rzyc w cent:r;wn ~1escie Jest na1większym w kraJu ośrod-
ścić się obok siebie. miasta. Za ta~a koncepcJą . przemaw1~ły 1:ne~ kształcenia lekarz_y. i d.l~t~o uznano, 

s.zy adiunkt Wydziału Aprowizacji DOKP, Ro­
siak Henryk - dyżurny mchu st. Karsznice, 
Rutkiewicz Bolesław - starszy adiunkt st. 
Karsmice, Rzęśny Jan - 11systent Wydzialu 
Apr-owizacyjn~go _DOKP, S1iwiński Tadeusz -
lekarz rejonowy st. Kalisz., S.zabrowski Józ.ef -
przodownik rzemieślników Wa.rs.ztaty Wago-

. . . . . l przede wszy·stk1m względy ścisłego pow1ą· ze .iego potrzeby są naJpilnieJSze. 
Sz_Klcowy proJekt miasteczlm uruwers_y- zania ośrodka naukowe<Yo z Ż}'ciem miasta, Dotychczasowe prace Wydziału Planowa-

teckrngo zos~ał C!pra~owany w rqku. ub1<:- następnie - nadanie wfelkorn1ejskiego cha- nia związane z urządzeniem miaste_cz~.a . 1mi7 
głym. Obeci;.1e W:;:dział !lanowa~1a ~. Un~:' rakteru dzielnicy naukowej, wreszcie fakt, wersyteckiego miały charakter ogólny. :Pro­
wersyte~ dązą, d.o Jak naJSZybsze~ l'e~hza. cJ~ że 60 procent ml-Odzieży studiującej - to jelrty szczegółowe będą przedmiotem spec, 
tego. dzieła. Uruwer~ytet wzedsiewZ'.ął juz mieszkańcy LodzL W 1..en sposób zakwate· jalnego· konkursu. który zostanie ogloszony 
kroki c~lem uzyskama ry~~lego zatw1erm;e- rowanie uczącej się młodzie!y a.kademi· najpra.wdonodohniej w październiku f:lr. 
ma proJektu przez czynniki rzadowe. Ogol- ckiej częścio\·m może być rozwiązane. Dalej, Wład;oie centralne w najbli*szym cza.rl h 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kros- wyróżniły się Maria Haf (149 proc.), 
nach osiągnęła Marla l'yziak 120.2 proc., Stanisława Szydłowska (147.9 proc.) i 
a Genowefa Korzeniowska. 115.9 proc. Emilia Woźniakowska (145.9 proc.). 
Na „szóstkach" wyróżniły się Helena W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 
Bogus (143.9 proc.). Florentyna Wier· wrzec.) osiągnęła Apolonia Stanisław­
szeń (125.4 prooc.) i Helena Pałkowska ska 166 proc., a Maria Wituła 159.4 proc. 
(122.1 proc.). Teodora Owczarek ( 4 kro W tkalni na ,,czwórkach" odznaczyły się 
sna) u.zyskała 141.7 proc. W przędzalni Józefa Talar (169.4 proc.) i Helena Ko­
wysunęła się na czoło Józefa Kucharska pacz (168.1 lJl'Oc.). 
(173.9 proc.). Ignacy Nowacki osiągnął • W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 
153.9 proc. Józef Wachecki i Stanisława wrzec.) Zofia Brożyńska uzyskala 164 
Tomczak uzyskali po 148.9 proc. proc., a Aurelia Majewska 162 proc. 

\V PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) 
Janina l\lucha uzyskała 135.1 proc„ a Jó pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakul­
zefa Ulkowska. 131 proc. Maria Dyksa ska (162.8 proc.), Józef Zakrzewski osią 
( 4' strony) osiągnęła 148.7 proc., Broni· gnc~ł 160.3 proc„ Maria Tomczyk uzyska 
sława Olejniczak 143.4 proc., Apolonia ła 158.5 proc„ Jadwiga Treda 155 proc. 
Sinocha 134.5 proc., a Kazimiera Sygul- W przędu.lni (762 wrzec.) wyróżRiły się 
ska (3 strony) 154.6 proc. W tkalni na Krystyna Ludwiczak (152.4 proc.) i Ja­
„szóstkach" pierwsze miejsce zajął Bro- dwiga Woźni!i.k (149.7 proc.). 
nisław Ciuła (170.1 proc.). Maria Ska- W PZPB Nr 14 tkaczka ·Józefa'Miksa 
biak osiągnęła 169.2 proc., Maria Drelich uzyskała na 6 krosnach 146 proc. W przy 
163.4 proc., Irenia Drzewiecka 162.4 dzaJni wyróżniła się Wacława Główczyn 
proc. Władysława Maj ( 4 krosna) uzy- ska (846 wrzec. - 166 proc.). 
skała 161.7 proc. W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 

W PZPB Nr '&9w tkalni na „szóst· wrzec.) odznaczyły się Katarżyna Rar· 
kach" Maria Pryt i Barbara Sznycer gier (143 proc.) i Stanisława Kasprzak 
osiągnęły po 166 proc. We współzawod- (140 proc.). Władyslawa Pawłowska 
nictwie zespołowym zespół Banaszczyka (872 wrzec.) osiągnęła 134 proc. 
uzyskał 124.4 proc., wyprzedzając ze- W PZPil Nr 22 w przędzalni (3 stro- I 
spół Człapińskiego (118.6 proc.). Zespół ny) Władysława Mamrot i Stanisława 
Szelesta (106,7 proc.) wyprzedził zespół Jeżak osiągnęły po 176.1 proc„ a Karoli­
Mamrota (103 proc.). Zespdł Bociana na Gogolewska i Feliksa Sobczak 
(103.2 proc.) uległ zespołowi Buchnera (4 strony) po 153.5 ~roc. 
(107 proc.). Tka.Inia „A" (117.6 proc.) w PZPB w Pabiamcach w tkalni osią­
wyprzedziła tkalnię „B'' (101.9 proc.). gnęła Alfreda Lo.tuszkiewicz na 8 kro~-

W PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżniły nach 183.9 proc., a Rutkowska Aurelia 
si~ Antonina Podkowińska (151.9 na 6 krosnaeb 161.9 proc. Na ,,c.!w6r­
proe.), Józefa Pakuła (150 proc.) i Hele- ka.eh" wyróżniły się Franciszka Sztama 
na Era.siak (149.6 proc.). (170.4 proc.) i Józefa Barańska (165.2 

ważnym względem jest fakt, że część mło· zajmą stanowiska wobec projektów przed­
dzieży jest zatrudniona w instytucjach łódz stawionych przez Uniwersytet Łó·lzki i 
kich i do.iazd do pracy utrudniał by naukę, uzgodnionych z Wyd.ziałem Planowlinia, 
a jednoczeY.nie i:iraktykę w czasie studiów. ' M. Z. 

R. i. P. D. d b a o d z i e c i I ó d z k i e 
Przygctowau~ a do nowego ro~u szkolnego 

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie łóqz~.im kilku no,~ych świetlic, $dzie mło­
ci czyni już cały szereg przygotowań na dz1ez spędzać będzie czas po g-0dztnach !!zkol 
dzieil 1 września., dz.ień rozpoczęcia nowego nych. Dla najmłodszych swych wychowan-
roku szkolnego. ków otwiera RTPD nowe przedszkole przy 

w l · · d ul. Limanowskiego 124. 
c mu tym otworzona zostanie ruga Na dzień 1 września rozszerzony zostanie 

jedenastoleb1ia szkoła podstawowa świec· Dom Dziecka przy nl. Me.rysińskie.i 100, w 
ka RTPD. Mieścić się ona będzie w przygo- którym , zamies:dra :i 20 wychowanków. 
towanym na ten cel budynku przy ul. Lima Chcącej się uczyć, a. nie ruaJ'"'CeJ· do tego 
nowskiego 124. Zapisy do szkoły tej, która "' 
pomiefoi 500 dzieci, rozpoczną się od dnia 1varunków mieszkaniowych młoazieży, po-
1 sierpnia br. Łącznie z pierwszą szkołą myślało RTPD przygotowując w Rogach 
RTPD na ul. Jaracza, gdzie zapisy zostały bursę dla uczniów i uczenie, którzy przyjeż-
. · b k l • h · k , dżać będą do szkół łódzkich. 
JUZ wo ee .ompletu zg.aszaJącyc się s on W R'rPD nie zapomina się równie:! o kul-
czone, do obu szkół RTPD-wskich uczę· turalnych potrzebach najmłodszych nasze­
szczać będzie 1000 dzieci. go miasta. Dotychczasowy teatrzyk kukieł-

Dyrektorem nowej szkoły na Limanow- kowy tak lubiany przez dzieci Łodzi z powo­
skiego został ob. Linkowski Józef, szkoły du szczupłości lokalu w którym się dotych­
na Jaracza ob. Błaszkiewicz Ignacy. czas znajdował, przeniesiony zostaje do du 

'\Vraz z nauką dostarczy RTPD dzieciom żej sali na hl. Kopernika 16. (s) ______________ ..... 

Nasze interpelacje odniosły_ skulel< 
Filmy d1a dzieci i młodzieży w kinie „Hel4

' 

. Należy ~ uiry.anien:t powitać słuszną i~i- wiedniego filmu pod· względem wychowa-
CJ~tywę Filmu Polskiego w naszym mie· czym i oświatowym. . 
ście. Nareszcie bowietn oddano jedno kino Od paru dni w kinie „Hel" wyświetlany 
- „,I-~el" ~rz5'.. ul. Legionó:n :wyłączni~ na jest piękny radziecki ,film - bajka p. t. 
wyswietlame f1_ln:6w dla dz!ec1 I młodzlezy. „Komk Garbusek", ktory cieszy się ogrom-

Sprawa ta m~,ie~nokrotn~e była porusz::.- ll!ł. frekwencją, mimo lattt- W najbliższych 
na w naszym prnm1e, do ktorego często na· dniach 11a ektan ldna WeJdżie film również 
pływały skaro-i na.wet ze strony młodzieży dla dzieci - i.Urwis Gawrosz". 
do lat 18, ktÓr!\ nie znajdowała dla. siebie Ceny biletów dla dzieci i młodzieźy wy-
w wielu kinach Łodzi ani jednego odpo· I noszą 25 zł, a dla dorosłych - 50 zł. (m) 

W PZPB Nr 5 w tkalni (4 krosna) od- proc.). W przędzalni od.znaczyła się He-
lena Sroka (720 wrzec. -140.4 proc.). Reorg~•iizac1„a znacz1ły się ' Agnieszka Grnbowsłm. W PZPB w Rudzie Pabianickiej w g fil li U 

(184 .... ptO<!.) • Maria Florczak (l 75.4 tkalni na 10 1,rosnuch uzyskała Bolesła· 
proc.)• Maria Rakowska (169.9 proc.) wa Now~tk 160 p1·oc., a Bronisława W lokalu Izby .Rzemieślniczej przy ul. Mo· 

rzemiosla 
i Maria Deska (165.5 proc.). WbdysłaW Ft·ontcz~k 158 proc. Zenobia Sawicka n.iu.szki 8, odliylo s i ę ze-branie pret.et;ów i ki.e-
Szymur osiągnął 169.9 proc. (8 krosien) osiągnęła 158 proc., a Zofia rowri.lków biur P-0wiatowych i Grodzkich 

W PZPB '.Nr 6 w tkalni na „sz6st· Niewiadomska. 160 proc. Na ,,szóstkach'' Związków Cechów Rzemieślnic:i:y<:h oraz obec-
kach" uzyskała Feliksa Marciniec 162.1 odznaczyły się Krystyna Wlazło (164 nie mianowanych komisaryczny<:h zarządów 
proc., a Józefa Głogowska 161.3 proc. proc.) i Aniela Pęczkowska (160.2 j Okręgowych Związków i Cechów Rz.emieślni-
Emilia Janiszewska ( 4 krosna) osiągnę- proc.). W 'J)rzędzalni (3 strony) wyróż- 1 czych. Celem Zjaz<lu było wprowadze·nie n-0-
te. 171.6 proc., a Kazimiera Górecka niły się Maria Mikulska (178 proc.) i I wej organ.izll<:jl rzemiosła, któl'.a w myśl De-
163.1 yroc. W przędzalni_(7509wr._z~c.) Leokadia_W;,gdańska (175 proc.). kretu o części-0wej :zmianie prawa przemysło-

m•••~llll'lll111111mlfl„milll••-lilil•11;;;:;1Z1_m,m1111m•111111_m;ii.••••••1111mmi111m•llli"•I wego, wpwwa·dza przymus cechowy, nak1aP,a· 

jący na każdego rzemieślnika obowiązek nale­
żeni'ł do cechu. 

Począwszy już od 1 sierpnia br. zgodnie i 
tym rnapmząd7.eniem, w-0jewództwo lód.z.kie 
zamiast 16-tu pow~atowych i grodzkich zw~ąz­
ków cechów będz.ie miało 9 Okręgowych 
Związków Cechów, obejmujących 172 cechy. 

Na Zjeżdzie omówiono lSZczegółowo nowe 
zmiany i statuty or.a.z lokalna wa.runki tech· 
nic.z_p.,e 1eoraanizac.li. 
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~ Zjednoczona młodzież polska w ofiarnym 
trudzie • wspólnym wysiłku pracować I we 
będzie ze wzmożonq energiq dla dobra 

• rozkwitu Polski Ludvwej I 

_R_o_z_b_1_„ __ .s_h_u_1~-ą...:-_z_o_r_z_e_l_e.;;.!!,:!zeąo iutra Jedność młodzieży 
stała się faktem 

Wielkie dni wrocławskie są już poza nami. 
Na Kongresie Zjednoczeniowym powstała jed­
na organizacja młodzieży - ZWIĄZEK MŁO­
DZIEŻY POLSKIEJ. Witaliśmy te uchwały z rn 
dością. Dz.i.eń ten był oczekiwany od dawna 

Defil~da młodości na ulicach Wrocławia 
swą viole pokonan·a wsz2Udch trudności 

• przez czło.nków wszystkich organizacji mło­
dzieżowych. Wypowiadali się na ten temat na 
j,łmach „Trybuny" byli OM TUR-owcy, ZWM­
tiwcy i Wiciarze. Wydźwięk wszystkkh wy­
ipowiedzi był jednak•i: „Związek Młodzieży Pol 
skiej to nasze wspólne zwycięstwo". 

-~rce rosło ~ d~a rozp~e~a.fa, gdy przyglą.-
1 
nach, które pozostały jeszcze w niektórych 

dahsmy się def1ladz1e młodz1ezy we Wrocławiu. miejscach. 
Defilada ta zorganizowana została' z okazji Wszyscy pragnęli widzie6 defilują.cą. mło-

KONKRESU POŁ.~CZENIOWEC.O Mq<"niza-cii dzież. 
młodzieżowych i związanego z tym Ogólnopol- Bo też było co ogląda.S. 
skiego Zlotu l\Ilodzieży. Minuta upływała za minutą., godzina za go-

Choć piękne bv. ły rozwiane sztandary mło· dziną., a wciąż wyłaniały się w dali coraz to no· 
Obecnie po Kongresie mamy 1'uż tę orga- - · k l ł d · · dzieży, zakwita.iu .. r0 rwącymi oczy gamami we I nowe o umny m o ziezy. 

nizację, która wzięła 2 wszystkich organia:ac1'i ·1 
- s l ZMP d · ZWM OM barw na rozległych ulicach i placach polskiego ~z i . -owcy - awm , -owcy, ich najlepsze tradycje, O·drzucając zdecydowa- R w· . . d k . d 'ś d . · d Wrocławia, to J"ednak nie wvwierały na,;silnieJ·- TU -owry, ic1arze i emo raci - z1 o zia-

me otychczasowe błędy. ZMP istnieje i po- , ·1 
• 1 bl · · d · szego wrażenia ani kolorowe sztandary ,ani po· m JUZ jednakowo w zie oną. uzę i czerwony s1a a swoj statut i dekla.rację ideowo-progra- · h d · 

k 
mysłowe transparenty i kar.vkatury, ale przede krawat, dzierżąc w ręku herby swo1c ro zm-

mową, tórą będziemy omawiać w przyszłych · -
h T b 

" B w8zystkim CZf,OWlEK. · A wrażenie to było nych miast, proporce, narzędzia pracy, kilofy. numerac „ ry uny . łędem byłoby jednak l b sądzić, że zjednoczenie ruchu młodzieżowego naprawdę niepospolite. łopaty, lampy górnicze, kielnie, młoty itp. 11 

w Polsce to już pełne zwycięstwo. Przeciwnie. Wrocławianie, których dzie8iątki tysięcy wy- przybory sportowe. Szli SP-owcy - „Służba 
Wielkie jeszc'z;-e zadania stoją przed nami i legło na ulicę miasta, słabli pod palącymi pro· Polsce" - demonstrując wyniki już w prary 
wie.le walki o realizację tych zadań. Zadania mieniami lipcowego. słońc.a, nie, za~łonięte~o Y.P. rl osią.i;nięte, śpiewając mocnym męskim głosem 
te z pewnością wypełmmy. Wypełnimy je sku- ną. chm~rką. Ale m_kt me ustępował. Ro1ło się pieśni demokracji pol~kiei i wznosząc bojowe 
teczniej, niż dotychczas 4 organi.zacie je wy· od ludzi w oknach i na halkonach, na dach:1ch hasła. Szli uczniowie SPP - Szkół p, 
pełniał~r, bo JEDNOSC MŁODZIEŻY STAŁA'. nawet w domach zrujnowanych, poszczerbio- hieni.a Przemy~łowego,, harcerz~, szli młodzi 
SIĘ FAKTEM., ~ nych przez wojnę, w wybitJ('h oknach, na rui· górmcy w swornh stroJach grómczych, szły gru­
lllmBDllllll!!i!Nillll-llll-1111-llll-llll-1111-llllmlllilmllll-1111-llll-llll-11!1-llll-llll-11111_..łlłl:mrlllllllllllm-11111S1mt11111!S111t11~1111_..11 

Uczmy się 

Pracowite dni Ośrodka Szkole • ICI 

py mł<Jdzieżv wiejskiej, prezentujące wszystkie 
nieomal Rtroje regionalne w Polsce. 

Niekłamany podziw i niesłychany entuzjazm: 
budziła męska i silna postawa chłopców oras 
dorodne dziewczęta w koRtiumaeh sportowych. 

U większości już trudno było doszukać · 
śladów niedokarmienia z lat wojny. Dobrze ~ 
kształcone mięśnie, zdrowa opalenizna 1 ener­
giczna postawa charakteryzowała znako-mf. 
tą większość defilują.ex.eh. 

A wygląd zewnętrzny nasze,l młodzieży jest' 
lepszym świadectwem tego, co demokracja pol­
ska zrobiła w ciągu minionego trzylecia, n1ł 
jakiekolwiek inne, „papierowe'' argumenty. 

Ze szc>zególn;vm entuzjazmem przyjmował& 
pul~liczność (zwłaszcza płci żeńskiej) młodzieł 
wo.1skową podchorqżych szkół oficerskich 
WRzystkich rodzajów broni a między nimi przy· 
szłych lotnik6'v i marynarzy. 

Rzeczą., rzucają.cą. aię w oczy było to - te 
olbrzymia ta masa młodzieży - około 50.000 
osób, st11nowiła jednolitą i zgodną. całoM bez 
względu na to, czy wywodziła się ona z miasta, 
czy ze wsi, z Waszawy, Krakowa, czy Ziem Od­
zyskanych. Ulice Wrocławia raz po raz roz­
brzmiewały okrzykami: „Warszawa pozdrawia 
Wrocław", „Poznań pozdrawia Z.ódź" itd • 

Demonstracja wrocławska była więc rów­
nież wspaniałą. ilustracją zwartości nie tylko 
organ.izacyjnej, ale i ideologieznej młodego po-

Dawniej Wojewódzka Szkoła Organiza· 1 prawdę poznałem historię i geografię Polski, tu PPR załatwiły dla matki jego utrzymanie na kalema w Polsce. Pokolenia, które wie, po co 
cyjna Związku Walki Młodych. Dziś - Ośro- ro raz pierwszy zetknąłem się z ekonomią po- czas trwania kursu, a on ma.ie się uczyć swo- żyje, wie, że jest społeczeństwil potrzebne, źe 
dek Szkolenia referentów kulturalno - wycho- lityczną, która mob hardzo zaintere5owała. By bodnie. KrzvżanowRki bardzo mu pama.ga. Du- jest naprawdę przyszłością narodu i że przed 
wa.wczych Pow. Org. „Sł. Polsce". 1 łem w Anglii i we l~ranf'.ji, znam dobrze język żym, jak t~ierdzi, osiągnięriem jest pozna· nim stoją otworem drogi, wiodące prawem rów-

Trzeba żyć chwilą. bieżącą. Trzeba zawsze 11ngielski. francuski i roRysjki. M 6głbym pra- r.ie języka ojczystego i nauczenie się pisania. n ego startu na Wl'zystkie szczeble hierarchii 
pracować nad tymi kadrami ludzi, n11 których cować jako tłumacz, jednak wolę pracę w S.P. „Tu, na tym kursio dopiero zrozumiałem, ile społecznej. 
Polska czeka. - tłumaczy mi ktoś z kierownic- Odpowi11da mi ta dyscyplina, przyjomne stosun jc:<zcze muszę się ucz;vl\ i jak miło jest. poz!'a· I jeszcze jedno. 
twa szkoły. A wreszcie, czy S.P. to nie „nasze ki koleżcń~kie i całe to życie. Sądzę, iż będę wal\ coraz to !'owe rzeczv i. nowe dz1edz~ny Demonstracja wrocławska była wspaniałym 
dzierko'' f Musimy więc o nie dbać. W Polsce 1 sczęśliwy, gdy zostanę instruktorem w 8.P. nauki. Sl\dzę , _ze w S.P .. hędz1e. ta~ samo mi!o, 1 dowodem solidarności międzynarodowej naszej 
~najdu1ą sii;- 3 podoJ;>ne ośrodki. W i:::rako.:Vi~ I TPTaz opowi~ila kol. Dziepak J6z~f. _ p 0 • jak w szkole 1 dlatego r1E'szę się, ze hl'dę miał młodzieży. 
Jest osrodck szkolc~~a referentów ewid~ncJ.l 1 i chodzę ze wsi Piątków. Zawsze chciałem się tak~ ilobrą. pracę" - kończy kol Galiń~ki. Przyjęcie, zgotowane delegacji młodzieży buł 
poboru, a w Lublwcu, referentów św10thco- j uczv-ć, jednak przed wojną. w naszcj wsi bvła JR ko z ostntnim roz1Ylamam z kol. Jęilrasf'm garskiej, okrzyki „bractwo _ jednota" mło­
wych. l\IlodzjPź z Brygad .s.P. c_zeka. . na tych I t~·lko 4-klasowa szkoła. ·Potem trzch~ było ~ł:i.- .lanem z województwa Riałoqtorlriego. Praco- dzieży czeskiej i wiele innyPb tel!O rodzaju fli'ł 
rnłodyc~, ~Rzkolonych kler.owm.ków, k.tórzy 1 ci6 po 3 zł. miP~ięrznie. Mimo, iż była to dla wałPm - orowia~a - w za.rzą.ilzie gminnym tów świadC'zy o t.ym, że idea demokratycznej 
po ukon'!'~emu szkół natychmiast przystąpią. do I moich rodziców bardzo wyRoka Rnma, ukończy- w Chajn<'iwcA od J!l45 r„ Za dohrą. pracę zosta- solidarności międzyrn'.rodowej toruje sobie co 
prar;! w charakterze zastępców dowódców kom- 1 łem 7 kła, szkoły pownbchne:i . Tymczasem oj- łem przeniPRionv na pr7.P'<'l'0<1niczą.cego Zarządu raz silniej drogi,! za.równo w naszym spolecze11-
pann. . . .. . . . I ciec umarł, a ;a musiałem z1th6 się gospodar· PowintOWP<!O w Augustowie. stwie, jak i wśród naszych so,fuszników • 

. Na~tennych 1nformacJ1 udziela m1 k~e~ow· 1 gtwem. W 1945 roku wstąpiPm do Z.W.1\f. „Wi- Praca hvł:t dl11 mnie b~rilzo ciężka. Ma~ Uroczystość wroCJaw~~a nie była zwykłą 
mk . S7k~łv kol,- A:eksander Me: ker. Od _rne~o 1 ci''. Koło nasze cieszyło się n:i,ilcpsźą. opinią. •końrzonr tylko 4 kJnąv s;r,koły powszPrhne.J. hnl)ff'73. polit••"'z:ną. Wl"idziP. ona do historii 
dowiailuJemy ~1ę, ze w szkole Jest obc~me ~~ w wojew6il;r,twie rz<'!i,ZOW1<kim. Może wła~nie .ledn:t k rhrę prnrnwnć w~ród mło~zieży. Wiem, młodzieży polskiej i do historii demokracji pol­
k?legó~ :V wieku od lR d~ 28 la_t. Mi~o. 1z 

1 
dlatl'go 7,nrząd Wojew6<17ki wyil<'lei;ował mnie ŻP młodziPż ma dziś jeszr,:r.e bardzo niski po- sklej jako fakt d:::iejowy o wielkim znaczeniu. 

7Jechah s1ę tu do nas z c:tłeJ Polski, z rózn;vch na ten kurą, Bardzo sill z ter:o cioszę„ Ziemi ziom. MuRhnv zrohić wszvstko. 11 bv ten J"Oziom W. L. 
orv.anizaeji, . mimo, !ż .RIJ. tu ludzie. posiadaję.ry I jrst mało, Dl11 mnie i illn ~iMtn· i tak nie star· nodriPM ~:trl71'. 11. włn~riwe jf'•tcm flewny, że 
wykształceme ~red me 1 tacy, co m~Ją. ~ kl. szko , rzy. Wiem. źe po ukończeniu tego kur~u. poza po n1{ońr~cniu kmsn hei!A mó~ł ·noważniP rirzy­
ły powsz~chneJ, - wsz:vsP;:v czu.Ją się bardzo, ilośri!J. wadom ości będe miał również zawód i rzynir sie do teg<'. NRuklt pornitkowo Rzła mi 
dobrze. Zresztą por~zmn:wiajcle z kolegami, ~ni .

1 

to taki, kHry mi .har<lzo odnnwiRila - b<,'dę trudno ni~ ilziwnego), nie wziąłFm ~ię ener16cz 
Wam na pe~no ~uzo ciek~w!ch rzeczy powie· . pracować dla <'lobra ogńtn. Chorby knrs trwał nie do rohotv i tPraz jr~t t'.llf!Cłnie <'lobrze. Ni- Wczasy młodzieżowe 
dzą.. ~ape~mam,. z.e .orzyw1śc1e z tego me zre- , nie wiem jak długo, chof>hy nau1':a h:dn bardzo gdv nie w:>twarznło sii;- s1.turrnego dystnnsu w Łódzka Kom!1Sja Wczasów Mtodzieżowycb 
zyi:nuJę. Nie. mnie] .Jedn. 11,k proszę kol. Merkera ri<;żka, mu~zę go skoń<'z .vć. Na 1rnrsiP. czuje sie_ nr•zr>i onrnnizadi mieclzv k1rrownirtwem Il ł d k lk ś I " m o zieży zorgilllizowcnej pódaje do wiadomo-
0 Jeszcz!l i a wyJa men,- dobrze, lepiej niż w domu. l\fiłe jC'st współży· rzł<'n1rnmi. 11111 wzn„rm naprawdę dobrego w~p6ł · · · 

- Powiedzcie mi, .co się tu robi? I' cie z knlrpRmi i z kierownirtwE'm. l\fam przy- ŻY. ria J'est nasz kurs. sci,Wze: 1 K 1 M k a h t i niedz:e ę, dnia 25 lipca o godz. 9-ej r~no 
0 • er er o~owia a c ę n e. . szłoM p1'7<'d eobę. - a to najważniejsze. Tak. tak, - żegnaj~ mnie koledzy, - jezc· w lokalu Zarządu Łódzkiego ZMP, Plac Zwy-

- O. god~. n.30 pn_bud~a, ~otem mycie, Z kolei opowiada kol. Galiński Edmund. li nani~zrrie coś o nas do gRzf'ty. to nie zapo· cięstwa Nr 13 odbędzie się zebra.nie wszyst-
s~rzą.tame, girnnast:'(ka 1 '°19;dame .• Teraz do· La.mana polszczyzna świailezv iż jest autach· minajri11 też o naszym ld<>rnwnfotwie. Lubimy kich wczasow!czów 3-go turnusu od 1-go do 
piero roznoczymi. się prncow1tv dzień. Prze!ł 1 . . · ' . . · d li południem- mam 

5 
. dzi z . ·~ t ółt _I to_nem. Pr.zed wo)n<". m1esz.kal w Su·zec!Ill" ~le wsz.vstkim bez wyją.tku.~fJ. oni nam J<" noez('.· t5-sierpnie do Ustronia Morskiego do Mię-

• . Y i,;;0 n nJę ' po em .P 0 i Niemcy me pozwalah mówić po polRku 1 dlate- nip kol~q?mi. wvkładnw1"am1 1 c;eMh,,,1rzvst~mi dzyzdroju. . 
reJ godzrny prznwv l zn6w 3 godzrny zaJęĆ po . 1 1 1 · · i h · n il il · · południow.;,ch 

0 
god 
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29 
oo ;ę~yK ten bv . mn. "Upe .T'•e nhry. .~eonaK •!)- nrzy:iarińtmi i wyr• owawcnmi. nar 7.0 z1ę· Na zebraniu ~osta.Tlą podane dokładne infor 

· . z. ' J 0 acJ8; 1 ~ . ~ c;r,uł s1A zawsze Polalnem. (Jd 1947 r. Jest w k11ją.c za rniłą rnzmowę i :7.yrzą<' powoil?enia w macie o termm1e wyjazdu i obozach. 
rzas wolny poświęeonv na naukę i zaJęcirn ZW'f · "ó · · h il h · ł · · ~ l · · t h któ J t N. . . · . . . · „ ·lC. tn wi, ze ar rn c ina się uczy„. a e naucf' 1 prarv 7.Pgm1m vc , w ryr i o ocze· 1eprzybycie lub spóźnienie się spowoduje 
św1e•l1.c<'we ':'huka dz1.Pl1 s1e. na kurs1_P. na 3 ·musiał utrzymywitć matkę. Teraz orcr11.nizarja i nin m~ło i.pęilziłam pewiPn czas. cc;krPśli>me z li6ty kandvdatów na obozy. zasailmcze działy: 1) ideologirzno - polityczny, ______ .;... ____ .... ___ ...;";..._...,. ____ ...;.;....;....;.. __ ...;. ___________________ ..;.. _________ ..:., __ _ 

Wielki pokaz tężyzny i organizacji 
w skład którego wchoi!zlj. historia Polski, eko­
nomia polityczna, zagadnienia życia. współczes· 
nego i zagadnienia młodzieżowe, 2) organizacja 
i metodyka pracy wśród młodzieży. 3) P.W. i 

W.F., tj. wyszkolenie terenowe i strzeleckie, z I o t ' s o lk o I ofP' UJ p rad· 1E. e musztra, służba wewnętrzna, gimnastyka, gry l!l\J!I/ . 
i zabawy i wielobój junacki. · ll'f'\IY 

:Młodzież uczy się ha.rdzo ch~tnie. Zorganizo· Ud "' D Ili d '"' "" 5tt:: d~ - 6'& • 
zowane zostało WS'r\Ó''l:awndnictw„" wnaure. Df) Zia,„ fi1t10 Ziezy u naro ow :awaata 
niedawna prym wodziła VI drużyna. im. Hanki . . . , 
Sawickiej, ohecnie wyprzAdział ją r drużyna Nie .P.otraflę zrozun;ue~, co wpł~nęło na przed oczami. Nie. Nie umiem sobie tego I Jednak wracamy znów do cyfr. „Czy mo-
im. Karola Mark~a. I fakt, iz tak olbrzymia impreza, 1aką był wyobrazić. żecie sobie wyobrazić ten potężny widok 

Przepustki do~tają. junacy raz w tygodniu Zlot Sokołów w Pradze, znala;i:ła stosunko- - Szesćset tysięcy. - Czy to możliwe? gdy na stadion wbiega odrazu 30 tysięcy 
- w niedzi<'lę. Jednak knżd.Y musi sobie na to w~ ~ały odg~os. w .naszym .kraJU. Nas. ~ł?- A jednak możliwe. Tyle osób uczestniczy- ludzi"? Nie, faktycznie trudne to trochę 
:rasłużyć. Przed o.trz.v.maniem przepnstki kandy-I dz1~z, ,SZ?Z~l!?lme I?tereSU]e t?, czym Z~J~ Io w Zlocie Ogólnokrajowego Towarzystwa zadanie dla mej wyobraźni. Ale jeszcze jed­
<lat musi odpowif'dziPć na trzy pytania z dzie· nasi rowie_smcy Vf mnyc!1 kra.1ach. Od mch Gimnastycznego - Sokół. nej rzeczy nie wolno zapomnieć. Zlot Sokol­
dziny naukowej. Dobra odpowiedź określa eza~, cz~sto mo~emy si,ę uczyc rzecz~ do~rych~ a Olbrzymia. choć obiektywnie niewielka ski jeszcze raz wykazał, że młodzież nie 
na jaki zostanie wydan:i. przepustka. z i.eh błędow wyciągamy odp?wiedme wpi?- była też cyfra „56", określająca ilość chce antagonizmów narodowych. Mimo tej 

- Co robi żołnierz na warcie, gdy mu wr6· s~1 dla n!lszego pos_tępowama. ~ .J?OSrod państw biorących udział w Zlocie. Nie za- olbrzymiej ilości ludzi, mówiących różnymi 
bel siuda na bagnecief ·- śpi - Obywatelu wielu pa:r:stw, do Jedne~o z nii.1bhzszych brakło tu oczvwiście Polaków. Było ich na- językami, posiadają.cych niejednokrotnie 
Komcnilanrie - pada kr6tk1t, ale treściwa od· nam na.le~y Czechosł?yvacJa. \YpłYV(a n!l t~ wet 800, 5.000 Jugosłowian i 500 delegatów różny kolor skóry, różnie się ubieraiących, 
powiedź. Dobrze. - Przepn~tka z1tpewniona. p_okrew~enstwo ustroJow„ wspolna graD1C'll, l ~S~~ Tylko? Czemu tak mał~?. - Mało? odczuwaliśmy j_akąś wspólną więź. Trudno 

- Ale potozmawiajci'l z chłopeami _ przy s1l~a więź ekon?m1cz_na i gospodarcza, kto- sm1e.1e się kol. Dołowy. Absoluuue wystar- to wytłumaczyc, lecz me raz odnosiło się 
pomina mi raz jeszcze komenilant szkoły. Wy- reJ Cze~i zawdz1ęcza1ą dostęp do .Morza czyło,. ab:\'. wykaz'.łć, że ich paJ'.lstwo ~osia- wrażenie, że ~en cz~ ów kolega mówi na­
chodzę do o!{1'odu, w którym młodzież gra właś B~łt;r?kiego, a my wiele maszyn, tame obu- da naJwyzszy poz10m kultury fizyczneJ. Ale pewno to, co Ja, choc posługuje się niezna-
nie w siatkówkę. PierwRzy z kolegów, z którym wie i II~ne p~odukty przemysłowe. To głębo- jeszcze raz przyszło Związkowi Radzieckie- nymi słowami. . 
rozmawiam, Konrad Krzyżanowski, jest pełen kie zw1ązame naszych narodów nie pozwa- ID? _w cza~ie te~o. Zlotu • zająć pierwsze Zlot Sokołów wykazał nie tylko poziom 
entuzjazmu: - Byłem w Toruniu przewodni· la nie interesować się czymkolwiek z życia m1e.isce, mianowicie w festiwalu tanecznym. sportu czeskiego, wykazał również jak bar­
czącym miejRkiego koła terenowego, często wy- naszych braci - Słowian. W tym miejscu mój sprawozdawca poważ- dzo rozpowszechniony jest sport w· Czecho­
glaszałem referaty, ale muszę przyznać, że ni0 Dlatego też korzystam z przypadkowegc nie.je. „I my możemy być d?~ni. Po 3 la: Słowacji. '".' państwie Demokracji Ludowej 
tvlko koledzv ich nie ,0znmieli t ju również spotk>nia z kol. Dołowym, który dopiero co tacn pracy nad amatorsk1m1 zespołarru trzeba zwrocie mocną uwagę na umasowie­
Cz\'sto powtarzałem utarte fraze?y, często prze· powrócił z Pragi, aby od niego „zasięgnąt otrzymaliśmy w Pradze drugie miejsce po nie sportu. Musimy i my w Polsce pomyśleć 
konywałem lndzi o neczarh, kt.6rych i ja do· języka". Kolega Dołowy jest przejęty cy- Zwil'zku Radzieckim. Trzeba jednak przy- o tym. Dużej pomocy spodziewamy się tu 
kladnie nie rozumiałem. Kurs i nauka są. dla frami, ja raczej przerażona, tysiące dzie- znać, że piękne również byłv tańce ludowe od Pow. - Org. „Służba Polsce", 
mnie czymś zuvelnie nowym. Tu dopiero ną, siątki tysiecy, setki tysięcy, roją mi się I Wegier i Rumunii 



_________ .;..... __________ _;G~L:..;O~S:,_.:..P..,:A.:...:;B I A N I ~ 

Kronika Pabianic Gi nazjum Przemysłowe szkoli tkaczy 

I\:OMU WfNSZUJEJUY 
Sc.bota, 24 lipca 1948 r. 
Dziś: Kingi 

KI N A 
POLONIA - „Zagubione dni'' 

ROBOTNIK - „Moje umwersytety" 

DYŻURY APTEJ{ 
Dzi§ dyżmuje apteka mgr. Kowalskiej, ul. 

Czerwonej Armii 27. 
Jut.ro dyżuruje 11pteka rugr. Markusa, ul. 

Czerwouej Armii 24. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Miejska .Komenda M. O. - 63 

Zmiana numeru telefonu Ubezpie­
rzaDni Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zarząd Miejski - . fHl 

PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 
PPS. - 143 

91 

RKU-Komenda Garn izonu - 33 

Jeśli chcemy mówić -0 trzyletn.im Gimnazjum wych Zakładach Przemysłu Bawełnianego w I ców. Korzystało wtetly z nauki 92 ucznió·w. 
Przemysłowym wydz·iał tkacki, musimy cof- Pabanicach. W ~1rudmu - 1945 r. Szknl;i otrzymc;!~ .w\as.ny 
nąć się pamięcią o dwa lata wstecz, kiedy to Znnę lo wla 'dwie od niczeq0. Pierwsze wy- budynek - letni pałac byłyr~ Tilascim~h fa. 
staraniem C.Z.P.Wł. zaczęła się organizować ta kłady odbywały się w świetlicy fabrycz.nej, J bryki. Enderów.. Nie odpowiadał on Jednak 
ważna placówka wyszkoleniowa przy Państwo- kiedy nie było j eszcze fachowych wykładow- temu pneznuczen iu l dyre kcja PZPB po·stano· 
---------·--------. .- wiła prz.en' eść q imn azjum do gnrnchu. przy ul. 

Legionów 10. Znajduje ~if'.' on obec111e w re· 

W I k a l• "' l tn"cze• moncie. Oprócz sal wykladowyrh zostaną tam , ~zuscy c1 „on· am'.· ·~.~„,I "" I j urz ił.dznne równ i eż h 1l8 w a r;o: zt a to we , rnie·szcz;1 
o@ J ..... w; 11 D ,5 V ce krosna i inne maszyny, konieczne dla szko· 

pabiani- lenia prz:ysz.lyd1 faehowr,. jw. Liga Lotnicza jest bodajże najmłodszą. or· 
gauizację. na terenie Pti,bianic i powiatu łaskie 
go, co bynajmniej nie przesz1'adza jej w roz­
woju. W samych tylko Pabianicach • liczy ona 
obecnie 1.400 członków. 

i zdobyczach technicznych. Wszyscy 
ezar1ie wi.nni popierać tę tak ,,rnżną. 

otwa organizację. -

dla pań· W ubiegł>~ sabot?, w ł'iwictli cy PZPB odby-

Zapisy na członków Ligi przyjmuje bimo 

ło się UJ"Ol\Z,YRte zttkoilcwnie roku ,i; z.l\olnego. 
Promocję clo <lrngiej klf1.sy gimnazjahrnj otrzy­
mało 52 ncz.uiów. 

Zadaniem Ligi Lotnkze<j jest uśw.iadamia­
n ie społeczeństwa o z.naczeniu lotnictwa dla 

i rozwoju naszego państwa, -0 jeg-0 osiągnięciach 

Obwodu Powlato•wego I;igi Lotn.1c.zej w Pabiani 
cach, ul. Pułaskiego 17;., pm·ter, w godzinach 

od 8-ej do 15-ej „a w soboty od 8-ej do . 13-ej. 

Przodujący uczniowie: śledziński J'anusii, 
Mis ' ew·iC7 7e'lon, Konias H<'km1, Mrow' ński 
Longin, Holtfeld Aleksy, Szczepaniak Euge· 
n!us'I'., Glebowsk;i H~linA, Misi ak T11deusz, St'i­
zio Bogdan, Kasprzak Mari11. i .Albert Tadeusz, 
otrzymali nagrody ksi:')żkowe. jp. 

I 

o y Związek Zawodowy 
Na zebranrn orga.nizacyjnym Związku Zawo 

dowego Pracowników Poczty i Telekomunika· 
c,ii kolo - Pabianice, na ktilrym byli obecni 
przedstawiciele Zarządu Głównego, wystąpił z 
re~era tern ob. Klóm0.szewski. 
• Po referacie odbyły się wybory do Zarządu. 
Lista kandydatów z-0stała przyjęta przez akla­
mację. Nowowybrany Zarząd odbył w czasie 

nrzerwy po·siedzenie konstyt11<'yine, w czas.ie 
którego nastą.pił poclzial manc'lat6w. 

Przewodniczą.cym zostn.ł ob. A. Nowicki, 
jego zastępcą. ob. B. b'lowrński, sekretarzem -
S. Siubdzia, zastępcą sekretarza - B. Eben­
rytcr, Rkarbnikiem - I. Zawadzki. Prócz tego 
w skład Zarządu weszli: B. Kruk i S. Robali:. 

Budowa kanału · Odra-Dunaj 
wkracza na realne tory 

Tocząca się przez l~ilka dni w Dziw- miliardów koron czeskich. Budowa te. 
nowie na Pomorzu narada drugiego go odcinka przev;idziana jest w pla­
plenarnego posiedzenia Komisji Komu- nach inwestycyjnych obu krajów. 
nikacyjnej Polska - Czechosłowackiej Stworzono również podstawy prawne 
Rady Współpracy Gospodarczej dała dla uregulowanh współpracy polskiej 
pozytywne rezult-:1.ty. Omówiono tam i czechosłowackiej źeglugi na Odrze 
sprawę budowy kanału Odra-Dunaj. oraz przedyskutowano projekt ramowej 
W pferwszym etapie prac będzie budowa- dzierżawy terenu w woJnym obszarze 
ny 64-kilometrowy odcinek kanału mię- celnym portu szczecińskiego. w celu 
dzy Koźlem a Mnra,vską Ostrm•.:ą. Bu~ 

1 

pobudowania tam nabrzeża czechosło­

dowa tego odcinka rozpocznie się w wackiego. 
niedługim czasie i. wymagać będzie 6 

:J.~f?J,, 
DTl~-i 

Dz.is o godz. 19-ej -0dbędz i e s i ę zebranie kołu 
PPR przy Komitecie żydowskim. 
O godz. 13-ei zebranie koła PPR przy Ośrod· 
lrn Konfekcyjnym Nr 6. 
O godz. 13-ej zebranie koła PPR przy Stacji 
Kolejowej. 

UWAGA CZŁONKOWIE PPR DZIELNICY 
STAROMIEJSKIEJ dz i ś o godz. 18-ej w loka· 
lu wh;>nym przv ul. Sobieskie!:)o nr 2 odbędzie 
się zebranie. Ze względu na ważnoM spraw 
przybycie wszystkich członków obowią.zkowe. 

DZIECI POLSKIE Z BELGII, 
HOLANDII I Ll lh.SEMBURGA .JADĄ 

NA E:OLONIE 
W drodze do Zu.kopnego, Kłodzka i 

!.!!..!!.!! s h a Ił' O I o irinych miejscowcsci wypoczynkowych 

Plany rozbudowy i upi0 kszenia miasta ~;Ff~ffi1::i~·L~::~,r.H1~l~ 
'f _ , cieczką Jedzie m. m. przewodmcząca 

-.• Zduńska Wola uderza przybysza. my poważne remonty w Rzeźni Miej- J mieście łaźni, prysznicu na stadionie Związku Kobiet im. Marii Konopnic-­
IJl'Zede wszystkim czystością swych skiej. Reparujt'my ul. Daszyńskiego, sportowym oraz roz,poczęcie budowy kiej w Btlgii, p. 1faria Słomian, grupę 
ulic, mnogością zieleni i estetycznym Stęszycką i Juliusza. Rozpoczeliśmv j s~k?łY powszechne~ w. dzielnicy zachod- zaś ~!z~e~i z .Luksef!1b~rĘa _Prowadzi ~y-
wyglądem zewn<;:trznym domów. . . . 

1 
• ( ~ nie] przy ul. M1cklew1cza. la w1ezmarka z Osw1ecnrua p. Jamna 

Z rozmowy z burmistrzem dowiadu- już pr.acę przemesiema . ryn. {~ ze 
1
\ jesienią ma być otwarta w pobliżu Tallik", artystka - malarka. 

jemy si~ o pracach samorządu miejs- względow zdr~wotnych 1 _ higienlcz- rzeźni przy ul. Opiesińskiej ta1~gowica 
kiego i jego zamierzeniach na przysz- nych) z placu Zgody na ulicę Stęszyc- dla zwierząt. OTWARClE 
łość. k~ .• ~lac Z~odX chcE:my_ bowiem z~drze- Prace te pokrywa się z funduszów POWSZECHNEGO DOM'U 

Remontujemy dGmy, które można Wt~ •1 ukwieci~ .. Na ult.cy Wodnej kła- samorządowych bez żadnych snbwen- TOWAROWEGO WE WROCŁAWIU 
jeszcze ustrzec nrz<>d całkowitym znisz- ciziemy chodniki oraz Ją przebrukowu- cji. W związku z tyni wprowadziliśmy W godzinach rannych dnia 21 b. m. 
czeniem - powiada ob. burmistrz. - jemy wraz z ulicą Szatkowską. I daleko idące oszczędności w dziedzi- Minister Przemysłu i Handlu Hilary 
Odremontowaliśmy dwa duże d'omy przy W projekcie mamy wybudowanie w nie administracji samorządowej. Minc dokonał 0twarcia olbrzymiego 
ulicy Stęszyckiejj ul. Juliusza oraz bu- Powszechnego Demu Towarowego we 
dvnek na placu Zgody. Przeprowadza-/,...,., Wrocławiu. 

• "'-Pl@ o czn o Powitany przez dyrektora naczelne-

j d . d w ł . I Ob I "'d s· . t Od d . go Powszechnegc; Domu Towarowego, e z1emy o roc aw1a ' [110 w1ę a ro zen1a !i.f~~:i;~n~i~~s~~r~~~~ b~~'ll~~;~~~: 
UWAGA, CZŁOł-"KINT@ LIGI KOBIET! Dzień 22 lipca, dzień' święta Odro-' którym wzięły udział partiie poJitycz- v.ry, oglądając wystawione na sprzedaż 
Dziś -0statni dz.ień przyjmowania ?.api·sów na dzenia był w tym roku obchodzony w J ni:\. organizacje społeczne, związki za.- towary. 

wycieczkę dQ Wrodawia ee.Jem zwiedzenia Wy- Opocznie niezwykle uroczyście .. lui w l ~•.'oriowe, cechy, fabryki i orkiestra Mi- Powszechny Dom Towarowy we 
stawy Ziem Odzy9kauych. . ur ł · · • lb b 

Przeddzień ulice wyglądały odśvviętnie, l Ucji Obywatelski2j. v1 roc awiu m1esci SiG w o rzymlm u-
Zgtasza.icie $ię do sekretariatu S.O.L.K., · · I ' I · 1 d d 

przy ul. Uwardii Ludowej 3, w godzinach od a wszystkie dom.1 i _gm~chy. publiez:::.i.e \V czwartek 22 lipc<.ł. w kinie „Bal- ay1~ m,. wspama (~ urzą z.onym i _YSPO· 

7-e.i rano do H·ej. udekorowano flaganu i z1elemą. tyk" odbyły się poraaki filmowe ze nuJe w1elk1m asortymentem towarow. 

Czyja zguba? 
Dnia 6.7.hr. została znaleziona pewna Guma 

pi e11·ęd1.v, Wla<>rl<;iel i{'b pros1n11v jest o zglo 
:;zenie się po odbi<lr do ob. JalrnbowRkiej, ul. 
Moniuszki 41, m. 12. 

Sieradz 

Akty w partyjny 

potępia zamach na T ogliatti'ego 
Dnia 20 b. m. w lokalu Povviatow<: 

go Komitetu ·PPR w Sieradzu odbyło 
się zebranie aktyi.vu PPR. Na zebraniu 
tym był obecny: . przedstawiciel· KC 
PPR - tow. Borzycki. Referat spra­
wozdawczy z plenum KG wygłosił tow. 
Domański, poczym wywiązała się oży­
wiona dyskusja. 

Zebrani uchwalili rezolucję. w której 
wyrażają solidarność z uchwałami lip­
cowego plenum KC PPR i potępiają 

Uroczystość zapccz~tkowana została wstępem po cenach ulgowych. 
Akademią w sali Kina ,.Bałtyk" oraz w W godzinach popołudniowych odbyła 
Fabryce Kafli „Dzi<"wulski i Lange". się zabawa ludowa .. która ściągnęła ca.-

Po akademii odbył się capstrzyk, w łą młodzież naszego miasta. (Sm.). 

.-Czyt aj cie „Głos Pabianlcki" 
AlKOHOL NICSlCZ~ 
.CikO\VIW i NAROO_U., 

_...,....,.-----·~---....... --,--------........ ---------.,r-----·~------
©1252 

Przygody 
Jasi a 
WiminiUJ 

'Ł 

zbrodnię popełnioną. przez faszystów I 1111111 111111:·1·11'1111i;11111111n11t11·1u1u11111111111:111m 11111 

włoskich na osobie tow. Palmiro To- • 
gliatti'ego. . Co lud•zi! Palrzcie! Do góry! I patrzę! &Lil> WWWW WWW>~llHTł'M.U~fUS JMąLWWWll!IUłl'"'l'tfll'Cłl8'lli ______________________ _ 

WYDAWCA1 Wojew. Kómltei: PPR w t.odi1. Komitet lłedakcy)ny. Red. l Adm. Lódt~ P1otrk"owska 86. Telełony1 Redaktor Naci. 218- 14. Sekretariat 254·21. Red. nocna 172-31. 
D:dał OQłoszeA1 W. Piot.rltows~a SS, teL 111·50. Konto PKO VU-1505. ZaU. Grai. R.. S. W. -Prasa''. Admlnlstracla nia onvlmttja Odpow 1edzialn0Śd &a . termmo" -: druk _,. cołosie6.__. 
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TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 

atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill 'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzi eń: tel. 272-70 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,.LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 7 obraz1>.:łl -
Otto He1 bat ha lld-z.aJ bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Urloestra. Bilety wqeśniej do aa­
oyc1a w Spóldztelni Artystów • Plastyków -
Piotrkow5ka 102. a od godz. 17-ej w kasie 
teatru . W niedzielę kasa Leatru C7ynna od 
~odz. tt 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z lreną Elchle 
równą w roli tytul0wej . Url1iał biorą: Stari· 
sła'! B.ugajski. Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szynsk1, Hal ;na Głusz.ków·n;i Czesław Guzek 
Wanda Jakubińs ka, Jan•1:;z Jaroń. Michał Me: 
lina, Adam Mikołaiewskl, Tadeusz Schmidt 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. ' 

Reżyseria Erwina Axera, kompO!zycja pla­
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, t~I. 123-02. 

J;etnł teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43. tel. 1411-119 
Dziś ·'.> godz. 19.45 „W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE'· Ostatn e dm. Wkrótce komedia 
.oi.mzyczna pt ,.Rozkoszna dziewczyna" Il H 
Mnkowską. W. Brzez 1ńskm, T. Wołowskim 1 
Wł. Kwaskow!'kim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowu1e jedną z naile?­

szych komedii muzy ~zuych sw1ata. p. t.: „Roz­
koszna dziewczyna''. 

Zesoortu 

• z w1zylq u bokserów 
Cn m6N · ą o nastęonych waik1c~ trenuzy Ga·ncank i Cegielski 

W-CZOr·aj w południe lokal Wydziału Wycho· fizycznie, ale za to zupełnie jeszcze suroweg<>. 
wania Fizyc::.:nego i Sportu Związku Zawo- POZIOM WALK LEPSZY, NIŻ W ROK'[J 

dowego Wlókniarzy mi eszczący się przy ul. UBIEGŁYM 
Sienk iewicza 13 okupowany był przez pięścia· _ A jaki był ogólny poziom walk? ....; py-
rzy. Młodych < ·hłopców pełno było na klat- tamy naszego rozmówcy. 
kach schodowych i korytarzach. w.szystko opa - Ogólny poziom tych walk, które ogląda­
lone uśm1echniete, zdrowe. Czekai ą na wagę. łem w Aleksandrowie nie był 5zczególny. Od-

Doskonaly nasz p i ęściarz i. wielokrotny. re- 1
1 
czuwało s : ę, że prowincja cierpi na brak tre­

prezentant na·szych barw panstwowych Jozef . nerów, w porównaniu jednak z rokiem ubie­
P!sarski oto_czony je.st .z'y~rtym. murem ml<?· głym - widać poprawę. Włókn.iarze mąją spa 
dych adeptow spo r tu p 1 ęsc:ars.k1ego. Pan Jo- ro materiału, nad którym warto by było popra 
zef rudzi, udziela wskazówek... . cować ... 

Do pokoju, w którym odbywają się bada­
nia lekarskie, w jeżdża waga. Kto 6 i ę za dużo 
na j a!ił, będzie musiał popocić się trochę. Pod· 
<:zas gdy chłopcy się ważą, uciek amy z in­
struktorami Garncarkiem i Cegiel6k:m do dru­
giege> poko ju i pytamy ich o poziom tegorocz­
nego turnie ' u. 

W ALEKSANDROWIE DOPISAŁA 
ORGANIZACJA 

Zaczynamy od popularnego trenera „Tę­
czy" G:irncarka, k tóry obserwował walki pierw 
szego dnia w Aleksandrowie. 

- W porównaniu z rok'em ubieglym -
, mówi Garncare~ - pozie>m obec neqo turnieju 
orzedstawi·a s ! ę o wiele lepiej . Przede wszyst­
kim jest lepszrl org~nizacja. Jak przyjechali­
śmy do Alek&;indrowa wszystko za.staHmy 
już przyqotowane do rozpoczęcia walk. Stał 
r'.nq, były rękawi-c:e i wszystkie n ieodZQwne 
utensyl ia bokse rskie. Walki mogliśmv więc 
rozpo-:ząć pu'lktualni<? co do minuty. Za inte­
resowan:e pub\:cmoki było duże - zachowa­
nie zad'lwa lające, chociaż n:e wszystkie wer­
c1vkty 6ęd7'owsk i e moqłv się wyc1af sorawie­
dliwe. Ja bvm nil przykład nie zqridził s i ę z 
1JOrażką Matetki-egri. Moim zdaniem, chociaż 
Mat€cki n ie blvsnąl, 'o jednak walki nie .orze­
rrp) . Pr""<:" i wn;~<"I JTlii'! wnrawd7.ie silniP-i.;1eao 

•pod .§lotld I f(o§za 
~.·.~-.;.~= 

Częstochowianki trudno 

W TOMASZOWIE 
In.etruktor CegieJe.~d obserwował walki w 

Tomaszowie. 
- Poz.'.om był dobry - dzieli się z nami 

swo tmi 6postrzeżen i ami: Obiecujących chłop­
ców ma Częstochowa i Kalisz. Chłoocy ci na­
brali już techmki i widać, że początków bok­
su uczyli ich instruktorzy. 

KONDYCJA FIZYCZNA NA CZWÓRKĘ 
- Na pochwałę zasługuje równi eż - mówi 

Ceg:elski - kondycia fizyczna chłopców. Po­
m!mo .dużego upału wsrz.yscy wytrzymywali 
trzy rundy. . 

vV przeciwieństwie do Aleksandrowa, w To I 
maszowie zainteres<n„anie bol<sem było mniej· I 
sze, ale to może dlatego, że w tym 6<imym 
czas ie ro7.rrryw<1no me-cz piłkarski. Public~ność 
wi ęc podŻieiiła 6ifl . Zachowanie jej na boksie · 
było bardzo sportowe, pozbawione wszelkiego 
szowinizmu. 
NAJCIEKAWSZE FINAŁY W 3-CH WAGACH 

Na zakończenie naszej rozmowy pytamy 
jes!cze Cegielskiego, jak się zapowiadają, fi­
nały. 

- Najciekawsze walki - o<lpowiada Ce·i· 
gielski - będz.i emy oql. ądać w wagach: kogu­
„,„;, ]1?k-kini i PÓ!ŚrPdn'ej . 

pokonać w siatkówce 
2:0, Prudnik - Nowa Ruda 0:2, Częstochowa 
- Bielsko 1 :2, Kamienna Góra - Łódź I 0:2, 

Z ogólnopolsk"ch igrzysk 
s ~orto wych r:ló~a 'arzy 

Sportowcy-włókniarze składają w!qzankJ kwia­
tów przed pomnikiem poległych w ogwobodze­
niu Łodzi żołnierzy radzieckich J wieniec .nif 

Grobie Nieznanego Zołnierza. Do obecnego wystawfen'a „Rozkosznej dzlew 
~izyny'• w „Osie", kie1ownictwo teatru zaangd 
zawało szereq nowych wybitnych Sił aktor­
skich, które już- odbywa :ą próby pod re:iyserią 
T. Wołowskiego. 

W ramach Ogólnopolskich Igrzysk Sporto­
wych Włókniarzy rozgrywany jest .turniej w 
qrach sportowych z licznym udzialem drużyn 
zamiej6cowych. Dotychczasowe wyniki notu­
jemy następujące: 

Łódż II - Zgierz 0:2. J port o l.J R_R 
Koszykówka męska: Bielsko - Prudnik 

111/'ł/A 
ADRIA - .,G;asnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 

godz. 17, 19. 21 . w niedz. 15. 

Siatkówka męska: Żyrardów - Pabianice 
2:0, Lubań - Żydowce 2:0, Bielawa - Kalisz 
2:0., Sosnowiec - Zielona Gćira 0:2, Łódż II -
Zgierz 0:2, Bielsko - Częstochowa 2:0, Ka­
mienna Góra - Łódź I 0:2, Prudnik - Nowa 
Ruda 2:0, Częstochowa - B!elsko 2:0, Zielona 
Góra - Łódź JJ 2:0, Żyrardów - Żydnwice 

50:10, Kamienna Góra - Częstochowa 34:33, vV ramach akcji upowszechnieni.a kultury 
Łódź I - Kalisz 27:31, Żyrardów - Pabianice fizycznej w Związku Radzieckim w wielu mie.-
0:20, Sosnowiec - Łódź II 20:0, Częstochowa stacb. kraju odbywa się budowa nowych ośrod 
- Kamienna Góra 15:18, Bielsko - Prudnik ków 6portowych. W Leningrad!l.ie przystąpiono 
55:10. . do budowy wielkiego stadionu zimowego o po 
• W ·6iatkówce żeńskiej Żydowice pokonały I wierzchni 10.000 m kwadr. Stadion przysposo­
Żyrardów 2:0, Zielona Góra - Łódź I 2:0 i biony będzie do 6potkań międzynarodowych w 
Częstochowa - Żyrardów 2:1. wielu dziedzinach sportu. 

BAJKA - „Młodość Maksyma" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­
montu Program Ak~ualności przelllesiono 
do k ;na Hel" 

Tar ały dobrq wróibą„. 
HEL - „To{i'r de. Pologne" 

g-odz. 11, 12. 13, 14; w niedz. 11. 12, 13. 
P erwszy s~rn olo! z nas1ym1 ol mn:rczy'tąm1 o;il!c· ł do Lnn. ynu 

HEL - (d~a młodzieży) „Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

Za szesc dni rozpoczvnają się w Londynie 
Igrzyska Olimp;jskie. W chwili obecnej już 
wiiqkszość naszych olirnp1jczyków znajduje 
s l ę w wiosce ol impijsk iej i z niecierpliwośc i ą , 
oraz niewątpliwie z tremą oczekują 6Wycb 
startów. 

GŁOWY I SILNIK... ZA WODZĄ • środę. Odlot wyznacza.ny był na godzinę 8-ml\ 
Każdy wyjazd -za grrnicę naszych 6portow· rano. O godzin.ie 7-ej n<1. lotnisku byli już 

.::.ó"'r poprzed :?:ony jest zwykle wieloma tarapa· wszy6cy w ko·mplecie. Gdy wszy&:.y byli już 
tarni. Tarapatów tych n ie un i knęli również na- gotowi do odlotu okazało 6ię, że ... załoga sa­
si lekkoatleci i bokserzy. Lekkoatleci mieli molotu n ie posiada wiz wjazdowych do An· 
wvlec i eć samolotem z Warszawy jeszcze w glii. Po usilnych dopiero staraniach ppłk. 

MU~\ - .. r " s& l-- l?. DC''1" 
g odz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
qodz. 17. 19, 21. w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNrn:: - „Monsieur la Souris" 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 

ROBOTNIK ,.Rosanna Siedmiu Księżyców" 
godz. 16, 18.30. 21: w niedz. 13.30. 

ROMA - „Syn Pułku" 

I • • " czo sz z 
na boiskach klubów włókiennic~ych 

BOKS (Zgierz) 

godz. 18, 20, w niedz. 16 
REKORD - „życie Emila Zoli" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
S'l'Y:~ s.._...:y - .. Wvs;i <i bt>d- ,i e„ na" 

godz. 16.30, 18.30. 20.30; w niedz. 1 !.30. 

W drugim dniu Ogólnopol&kich Igrzysk 
Sportowych Włókni arzy padły następujące wy 
niki: 

Waga musza: Anielak (Łódź) pokonał Sie­
radza (Prudnik}. 

SWIT - „Ostatnia Noc" KOSZYKÓWKA MĘSKA: Waga kogucia: Szaliński (Łódź) pokona! 

godz. 18.30, 20.30: w niedz. 16.30. 
TĘ:CZA - „Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

Bielsko - Tomaszów 19:16. Bieganowsk..lego (Żyrdrdów). 
Kamienna Góra _ Pabianice 47.2/l \Jl'·ga piórkowa: Cyran (Żyrardów) znokau 

SIATKÓWKA MĘSKA: to wał w I starem Kolehskiego (Bielawa), 
Prudnik - Zgierz 2:0. Waga lekka: Pawlak. (Zgierz} zwyciężył 
BieJ6ko - Lubań 2:0. Uni6lawskiego. 

TATRY <w ogrodzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - ,,Człowiek z karabinem" Żyrardów _ Bielawa 2:1. Waga lekka TI: Stefaniak (Łódź) pokonał 
z .elana Góra _ Łódź I 2:0. Czezwlńsk1ego (Bielawa). godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

Dodr.tek „Tour de Pologne". 
WŁÓKNIARZ - .,Melodia Serc" . god~. 15,30. 

godz. 15.30, 18, 20.30: w niedz. 13. 

W Pab ianicach: 
SIATKÓWKA ŻEŃSKA: Waga kogucia: Scigała (KaLsz) wykunk.to-

Częstochowa - Żyrardów 2:1. wal Wlazło (Łódż). 

WOLNOSC - „Dragonwyck" 
~dz. 16, 18. 20, w nfodz. 14. 

PIŁKA NOZNA: Wc:ga kogucia: Stanikowski (Łódż) wygra! 
Kamienna Góra - Nowa Ruda 3:5. z B i ałasem (Kalisz} . 

ZACHĘTA - Kino nieczynne z powodu re• 
mon tu. 

Głuszyce - Łódż I 1 :4. Waga piórkowa: Kapitański (Częstochowa) 
TENIS: pokonał Olejnicza.ka (B ielawa). 

Wiśniewski (Częstochowa)-Oiga S. Ł.)dź) Waga lekka: Kawczyńs!.i (Łódź) zwyciężył 
6:8, 6:4. Wrzrska (Kalisi). 

Co ltStyszymv r:.rzez rad o 6:1,K~~.ewski (Sosnowiec)-Szwedz.iński Łódź) w1~!~:a ~~!ri~~fia: Ratyński (Łódź) pokonał 
12.04 Dziennik. 12.25 Pieśni St. Moniusz- Kreibert (Łódż)-Ożqa TI (Łódź) 4:6, 6:3, 6:4 Waga średnia: Gieroński (Łódź) przegrał z 

ki. 12.45 1) „Rachunkowość rolnicza i jej Wiśniewski [Częstochowa) - Pajpała (Głu· Wę.'1 7-ikiem (Kal;sz). 
· " 2) W 'l d · t szy-::a) 6:1. 6:4. W zawodach le~ckoa!letycznych sensacyjnie 

znaczeme • " spo zawo me wo pracy w Kralewski (So6nowiec) - Banasiak (Łódż) zak o ńczył się skok w dal mężczyzn, w którvm 
r1°3ln4~ctMwie".k l3.00 . Muz

1
y
4

k
3
a
0 

(rLo)zrzywdk_o~~· 1:6. 3:6. 1gólny faworyt, Pawłowski z łódzkiego DKS-u 
·.a uzy a P~wazna. · . . ZI~IeJ- ')żga K. (Łódź)-Stęp i eń (Łódź) 3:6, 6:4, 6:4. nrlegrał do utalentowanego Szyguły ze Ząi e-

sze] pra~y. 14 . .:i5 (L) Lekkie pwsenki w Półfi nały: Skonecki - Wiśniewski 6:0. 6:0 rza. Szyguła zwydężyl skokiem 6,51. Skok dJu 
wykonall!-u T. qis:;~ (płyty) .. ~4.50 <f:) I i Banasiak - Ożga K. 6:1, 6:2. 1'1-':-i 6,80 miał lekko przekroczony, I-szy odcmek pow1esc1 dla młodz1ezy H. Gor _________ ..., 

~~~unr~~ty~~g1óa(Ł5 ~~i~ą~··pie\~?.51~:36 Dz ·1s1· e 1· s ze ,„ mp re z y wł o· k n ·1 a·r z y Słuchowisko dla dzieci. 16.00 Dziennik. 16.30 · 
Kwadrans piosenek francuskich. 16.45 b · k h Ł .1 • Al k d z · p b" · · T „Przy s:-ibocie po robocie". 18.00 ,,Mówi Wy- O, O'S ac 4J<;Z!, i san rowa, g . er1.ił. 3 30 C I OiTI3SHW3 
stawa Ziem Odzyskanych". 18.05 Koncert ŁÓDŻ I Godz. 18.00. Stadion ŁKS - finały bokser· 
Krakov: skiej Orkiestry P. R. 18.40 „Sło- Godz. IO.oo. Stadion Włókniarzy - gry she. 
wik" - aunvcja rozrywkowa wg. baśni An- sportowe żeńsk i e, pływanie. ALEKSANDRÓW 
dersena. 19.00 (Ł) Pogadanka LRR. 19.1.0 Godz. 10.00. Stadion W ima - teni5. Godz. 18.00. Boi-ska Miejskie 
(Ł) Melodie z operetek Lehara: 19.25 (L) Godz. 10.00. Boisko DKS - 6Zczypiorniak IV miejsce. 
„l?ięć minut poezji". 19.30 „Emancypant- męt;ki, siatka i kosz. ZGIERZ 
ki". 19.45 „z życia Czechosłowacji', 20.10 G~ru:. 18.00. Stad1o·n Włókniarzy - zawody Godz. 18.00. Stadion Miejski - piłka nożna 
(Ł) I. „Mickiewicz jako tłumacz", II. Recy- w p!łkę nożną o III i IV miejsce. o V i VI miejsce. 
tacje, III. Zagadka literacka. 20.40 Albeniz · Godz. 16.00. Stadion W ima - finały tenis-0· PABIANICE 
utwory fortepianowe w wyk. Wł. Kędry. we rinały lekknatlety('zne rszprinty) . G0dz 18.00. Stadion PKS - pifka nożna o 
20.58 Komunikat meteorologicznv. 21.0C Godz. 17 .00. Boisko DKS - sz.czypiorni·al< v;I i VIll miejsce. 
Dziennik. 22:00 Muzyka taneczna. 22.45 (L) rn°•ki o I i II miejsce. TOMASZÓW MAZ. 
Koncert życzeń (cz. I). 22.58 (Ł) Omó- Godz. 16.00. Boisko Arco - finały, siatków Godz. 18.00. Stadion W. P. - piłka nożna 
:wienie programu lokalnego ki i ko&Zvków.k.i meskie. • zawody towarzyskie. 

boks o Ili 

Czarnika ambasada angielska załatwiła forma! 
naści wLzowe, ale dopiero około godziny 10.30. 
Odl<'t jednak u legł dalszemu opóźnieniu. Gdy 
trzeba było zapuścić śmigło - zastrajkował 
silnik i dopiero po dwugodzinnej naprawie (o 
godzinie 12.50) lekkoatleci nasi oderwali si~ 
od naszego ziemskiego padołu 4 po6'Zybowali 
ku wybrzeżom Anglii. 

6 GODZIN NA LOTNISKU 
Podróż powietrzną odby1i z pewności!\ po­

myślnie, gdyż odlecieli porządnie wygłodzeni 
wskutek sześciogodzinnego wyaekiwania na 
lotnisku. 

Niepowodzeniami tymi nie powinni się jed­
nak przejmować ani oni, ani my. Istnieje bo· 
wiem wśród sportowców taki przesąd, że c-zym 
jest więcej niepowodzeń przed 6tartem, tym 
start jest szczęśliwszy. 

Oby to tvm razem spełniło się .. , 
DZISIAJ ODLATUJĄ BOKSERZY 

Dzisiaj z Okęcia odlecą do Londynu nasi 
bokserzy. Już od kliku dni przebywali o.ni w 
Warszawie, gdzie zakwaterowani byli w hote­
lu „Terminus" - swej stałej ·go6podzie. Wszy­
scy chłopcy czuli się dobrze •. dopisywały im 
apetyty i humory. Pod okiem 6Wego „Felusia" 
(Sztama) do ostatniej chwlli przeprowadzali 
lekk ie treningi i pracowali nad utrzymaniem 
kondycji fizycznej. 

ZA CIASNE ,,SZATKI" 
Nasze lekkoatletki i bokserzy mieli przed 

samym niemal odlotem niemal~ kłopot z gar­
derobą. Krawiec, który szył olimpijskie szatki, 
wzi ął złą miarę ' uszył za wąskie w barach ża­
kiety dla pań i marynarki dla naszych p i ęścia· 
rzv. Trzeba je było na gwałt oddawać do prze­
róbki. 

JAK SĄ UBRANI NASI OLIMPIJCZYCY 
Kostiumy olimp.ijskie naszej reprezentacji 

wyglądają bardzo efektownie. Składają się 
one z granatowych marynarek i szarych spod­
ni oraz 6pódniczek. Dopełnieniem ich są gra­
natowe krawaty i emblematy z godłem pań­
stwowym um!e6zczone po lewej stronie mary­
narek . 

OD NACZELNEGO KAPELANA ZHP 
Jako naczelny Kapelan Związku Harcer­

~twa PolRkiego w imieniu własnym i wszyst­
kich kapelanów harcer8kich składam wyrazy 
w~półnu~ia Drogim Rridzicmn, Komendzie Cho­
rą!{wi HRrrerek j:i.k również całemu miastu Ło­
dzi z pqwoau t~agicznego wypadku, jaki miał 
miejsce na jeziorze Korbno. 
D - 025508 płk. ks. Ławrynowicz. 
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